Należność pocztowa op:acona ryczałtem. 


Rok VI. 


"©. NIEZALEŻNY OR 


ząd Mac Donalda. 


Wbrew przewidywaniom, jakie 
snuła prasa w sprawie wytworzonej 
w Anglji przez wybory sytuacji po- 
litycznej, konserwatywny 
z Baldwinem na czele podał się 
do dymisji. Krok dotychczasowego 
premjera, który mógł się utrzymać 


gabinet 


przy władzy przynajmniej do czasu 
powołania sesji nowego parlamentu, 
a więc do czasu ewentualnego otrzy- 
mania od labourzystów i liberałów 
votum nieufności, jest wynikiem spe- 
cyficznych i nieznanych w innych 
krajach stosunków angielskich. 

W innych krajach, dajmy na to 
wPolsce, gabinet, który przegrał kam- 
panję wyborczą, czekałby spokojnie, 
aż parlament każe mu ustąpić. Do 
ostatniej chwili trzymałby się kur: 
czowo władzy. W Angiji panują pod 
tym względem inne, uświęcone dłu- 
goletnią tradycją obyczaje. Punkt 
widzenia angielski zasadza się w tym 
względzie na moralnych przesłan- 
kach. Z chwilą kiedy przeciwnik 
zdobył najsilniejszą reprezentację 
parlamentarną, sprawiedliwość na- 
kazuje oddać władzę w jego ręce 
i tem samem wyjaśnić niepewną we- 
wnętrzną sytuację. 

Do władzy więc dochodzi wódz 
najsilniejszej w Anglji partji, Mac 
Donald, który prawdopodobnie już 
dziś, jeżeli nawet nie w chwili, kie- 
dy niniejszy artykuł piszemy, ogłosi 
listę swego gabinetu. Kto będzie na 
liście nowego, socjalistycznego rzą- 
du angielskiego, na razie niewiado- 
mo. W każdym razie nie ulega żad- 
nej wątpliwości, że na czele staje 
sam Mac -Donald, który w razie nie 
przyjęcia teki ministra spraw zagra- 
nicznych przez Hendersona, długo- 
letniego kierownika II międzynaro- 
dówki, sam kierowałby polityką za- 
graniczną. Kandydatura na to sta- 
nowisko J. Thomasa w ostatniej 
chwili upadła. Ma on objąć tekę 
ministra sprawiedliwości, wchodząc 
równocześnie do gospodarczego 
sztabu generalnego, który ma roz- 
wiązać zagadnienia bezrobocia. 
Skarb ma objąć Philip Snowden, 
który w gabinecie Mac Donalda z 
roku 1924 dał się poznać jako wy- 
bitny znawca stosunków gospodar- 
czych, w których umiał tak lawiro- 
wać, że mając za sobą pełne po- 
parcie swych kolegów partyjnych, 
równocześnie nie narażał się złożo- 
nej z konserwatystów i liberałów 
opozycji. 

Pozatem padają nazwiska Thom- 
sona, Arndta, Oswalda Mosly'ego, 
Parmoora i innych, którzy już w po- 
przednim gabinecie Mac Donalda 
zajmowali stanowiska ministrów. 

To jednak, jaka będzie pełna 
lista nowego gabinetu angielskiego 
niema szczególnego znaczenia. Bez 
względu bowiem na to, jacy działa- 
cze Labour Party obejmą mniej wa- 
żne resorty wytyczne linji politycz 
nej tak w sprawach wewnętrznych, 
jak i zagranicznych nie będą odbie- 
gać od formuły partyjnej Labour 
Party. 

E Jaką jest ta linja, mamy spraw- 
dzian w dziewięcio miesięcznych 
poczynaniach gabinetu Mac Donal- 
da w roku 1924. Widzieliśmy wów- 
czas, Że co innego jest formuła 
partyjna a co innego rzeczywistość, 
która niełatwo daje się nagjąć do 
partyjnych założeń. Tym jednak ra- 
zem Mac Donald ma o tyle ułat- 
wioną sytuację, że ma za sobą pra- 
wie połowę reprezentacji parlamen- 
tarnej. Teoretycznie więc może się 
zdobyć na większą swobodę ruchów 
aniżeli w roku 1924, Mac Donald 
niema jednak większości i tem sa“ 
mem uzależniony jest od silniejszej 
od niego opozycji, która w każdej 
chwili może go obalić. Mac Donald 
po- 
nie 


będzie więc musiał prowadzić 
litykę bardzo ostrożną, która 
pozwoli mu na pełne realizowanie 
formuły partyjnej. Odnosi się 
zwłaszcza do polityki wewnętrznej, 
w której stanowiska i konserwaty- 


to 


stów i liberałów są bardzo do Ksie- 
bie zbliżone. 

W polityce wewnętrznej wódz 
laboużystów będzie się musiał po- 
wstrzymać od dążenia do gruntow= 
nej przebudowy . ustroju gospodar- 
czego. Co najwyżej uda mu się 
choć częściowo uporać się z bezro- 
bociem, dla którego ' usunięcia ma 
być powołane specjalne ministerium. 

Większą swobodę ruchów bę- 
dzie miał Mac Donald w polityce 
zagranicznej, Tu znajdzie niimowol- 
ne poparcie liberałów, którzy w 
tym kierunku mało się od labourzy- 
stów różnią. 

Z dotychczasowych  enucjacyj 
Mac Donalda wynika, że położy on 
szczególny nacisk na sprawę roz- 
brojenia którą zamierza popchnąć 
naprzód oraz na obowiązkowe mię? 
dzypaństwowe rozjemstwo, poparte 
gwarancjami bezpieczeństwa. A więc 
nawrót do Protokółu Genewskiego, 
z czem łączy się konieczność zmia- 
ny konfiguracji politycznej, szcze” 
gólnie w stosunkach z Niemcami i 
Francją Z dojściem do władzy la- 
borzystów należy się również li- 
czyć z możliwością nawiązania mię- 
dzy Anglją i Rosją Sowiecką sto- 
sunków, zerwanych przez rząd kon- 
serwatywny. 

Są to wszystko zamierzenia Mac 
Donalda. Czy uda mu się je wpro” 
wadzić w życie, będzie to zależało 
od stanowiska opozycji, która w 
każdej chwili może go obalić. W 
każdym razie prasa zgodnie prze- 
widuje, że żywot rządu Mac Donal- 
da będzie krótkotrwały, a według 
tych przewidywań najdalej za 2 la- 
ta będą nowe wybory. które wy: 
każą, czy pochód socjalizmu an- 
gielskiego jest istotnym wyrazem 
tendencyj narodu angielskiego, czy 
tylko wynikiem krótkotrwałej kon- 
juktury.| pó. 
O nc 


Reprezentant Marsz. Pilsudskiego 


na uroezystościach sprowadzenia 
zwłok Bema. 


TARNÓW, 7.6. (Pat). Komitet 
sprowadzenia zwłok gen. Bema o- 
trzymał z Warszawy oficjalne za- 
wiadomienie, że Pan Marszaiek de- 
leguje w swojem imieniu ua uro- 
czystości w Krakowie 1 Tarnowie 
inspektora armji generała dywizji 
Jana Romera, 


Sprowadzenie zwłok gen, Bema, 


TARNÓW, 7.6. (Pat). Dla prze- 
wiezienia zwłok gen. Bema prze- 
znaczony został specjalny wagon 
pulimanowski Pana Prozydenta Rze- 
czypospolitej. Wagon ten odchodzi 
w najbliższych duiach do Konstan- 
tynopola, gdzie po przyjeździe dele- 
gacji polskiej z Aleppo wraz ze 
zwłokami gen. Bema trumna będzie 
wstawiona do wagonu. Na granicy 
w Dziedzicach będzie oczekiwał na 
wagon specjalny pociąg polski. Jak 
donoszą z Węgier, zaintsresowanie 
dla wyrażenia hołdu zwłokom gen. 
Bema przybiera tam coraz większe 
rozmiary, 


Wojewoda Raczkiewicz w 
Warszawie. + 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Do Warszawy przybył w spra- 
wach służbowych wojewoda wileń- 
ski p. Raczkiewicz. 


Fabryka imienia P. Prezydenta 
Mosciekiego. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Pan Prezydent Rzplitej pizychy- 
lił się do prosby, ażeby będące w 
trakcie budowy fabryki Związków 
azoiowych i nawozów sztucznych 
pod Tarnowem nazwać na jego 
cześć „Mościce. 


Gen. Sostkowszi w Tarnopolu, 


TARNOPOL, 7.6. (Pat) W dniu 6 
b. m. przebywał w Tarnopolu in- 
spektor armji generał dywizji Kazi- 
mierz Sosnkowski w sprawach służ- 
bowych. 


DEE" 


Wycieczka, łotowska na, wystawę 
/ Poznańską, 
: RYGA 7.6 PAT. W dniu dzisiej- 


szym wyjechała z Rygi do Pozna- 
nia wycieczka zorganizowana przez 
Radę Polsko-Łotewkiej Izby hand- 
lowo-przemysłowej. Kierownictwo 
wycieczki spoczywa w ręku konsu- 
la polskiego w Rydze p. Kolankow- 
skiego, Wycieczka dzieli się na sek- 
cje: przemysłowo-handłową, rolną i 
prasową. Wycieczka składa się z 
32 osób, wśród których znajdują 
się wybitni przedstawiciele społe- 
czeństwa łotewskiego oraz działacze 
na polu kulturalnem społecznem i 
ekónomicznem, jak wiceminister 
rolnictwa Eglits, prezes Tow. rolni- 
czego Skubwisz, sekretarz pols. łot, 
Izby handl. przem. Chariton. czło” 
nek zarządu tej Izby Graff, sekre- 
tarz Tow. polsko-lotewskiego zbli- 
żenia Birgers, wybitny ekonomista 
dr. Siew i t. d. Wycieczka spędzi 
w Poznaniu trzy dni, poczem w dro- 
dze powrotnej zatrzyma się dwa 
dni w Warszawie, gdzie zaznaja- 
miać się będzie z różnemi dziedzi- 
nami życia ekonomicznego Polski. 

WARSZAWA, 7-VI. (Pat). Dziś 
rano przybyła do Warszawy wy- 
cieczka z Łotwy, złożona z przed- 
stawicieli sfer przemysłowych, hand- 
lowych i dziennikarskich łotewskich. 
Wycieczkę na dworcu spotkoli przed- 
stawiciele ministerstwa spraw zs- 
granicznych, polsko-łotewskiej izby 
bandlowo-przemysłowej w Warsza- 
wie oraz polsko-łotewskiego towa- 
rzystwa zbliżenia. Wycieczka dzień 
dzisiejszy poświęciła zwiedzaniu 
Warszawy, wieczorem udaje się na 
wystawę do Poznania. 

POZNAN, 7,6. (Pat). Dziś rano 
przybyła do Poznania wycieczka ło- 
tewska. Wycieczce towarzyszy wi- 
cekonsul polski w Rydze p. Kolan- 
kowski. | 


Wycieczka dziennikarzy wroc- 
"ławskich w Poznaniu ~- 


POZNAN, 7-V1. (Pat). Wczoraj 
wieczorem przybyła do Poznania 
wycieczka dziennikarzy niemieckich 
z Wrocławia, złożona z przedstawi- 
cieli tamtejszych pism. Wycieczkę 
Fogad wice-konsul polski år. Wy- 
socki. 


0 gmach teatru w ‘Opolu. 


BERLIN. 7.6. (Pat). . Wgocławski 
korespondent „Vossische Ztg.* do- 
nosi, że Związek Polaków w Niem- 
czech zgłosił nowy wniosek o udzie- 
lenie gmachu teatru niemieckiego w 
Opolu na występy gościnne arty- 
stów polskich. Miasto Opole dotąd 
w tej sprawie nie powżięło decyzji. 


Uporczywy pstent, 


Od pierwszego dnia pobytu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Poz- 
naniu zjawiał się codziennię na Zam- 
ku pewien zamożnie wyglądający 
wieśniak z pod Kruszwicy i prosił 
o audjencję. Daremnie tłumaczono 
mu, że P. Prezydent przyjmuje tu 
tylko oficjalne delegacje — uparty 
Kujawianin chciał koniecznie widzieć 
się z głową Państwa w prywatnym, 
niezwykle ważnym interesie. Wkoń- 
cu wyjawił adjutantowi ten interes: 
kupił mianowicie los loterji P. W.K. 
i chciał prosić P. Prezydenta o pro- 
tekcję, by wygrał koniecznie kom- 
pletny materjał budowlany na 15-po- 
kojowy dom. „Niechta" -— mówił — 
semochody, brylanty i t. d. będą dla 
drugich, ale piękna kamieniczka to 
mnie się teraz należy. Mam gront 
pod samą Kruszwicą. Pan Prezydent 
dobry człowiek—napewno to zrobi”. 
Uporczywemu petentowi obiecano 
protekcję „w miarę możności”. 


Przedłużenie ustawy o ochronie 
republiki niemieckiej. 
BERLIN, 7.VI (Pat). Rada pań- 
stwa Rzeszy przyjęła wczoraj w gło- 
sowaniu imieonem 62 głosami prze» 
ciwko 4 projek rządowy o przedłu- 
żeniu ustawy o ochronie republiki 
na dalszy okres irzechletni. Przeciw 
projektowi rządowemu głosowali 
tylko przedstawiciele prowincyj pru- 
skich Prus Wschodnich, Brander- 
burgji, Pomorza i Śląska Dolnego. 


Uprawnienia prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. à 
WARZYNGTON, 7.VI (Pat). Na 
polecenie sekretarza wojny Gooda 
zastępca przewodniczącego komisji 
spraw wojskowych kongresu wniósł 
bil, który nadaje prezydentowi Sta- 
nów Zjecnoczonych prawo'zarządze= 
nia na wypadek wojny powszechnej 
mebilizacji, obejmującej wszystkich 
mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat, 


GAN DEMO 


Wilno, Sobota 8 Czerwca 1923 r. 


KRATYCZNY 


EZ a e 


| POLSKI TOURING KLUB | 
ska 
| 


i x ODDZIAŁ w WILNIE 
19909204000 0440409000 


rozpoczyna w dniu dzisiejszym organizację 4-ej i 5-6] wycieczki zbiorowej do 
Poznania, ewentualnie do innych miast Polski, Przyjmowanie do tych wycie- 
czak kończy się w dniu 1l-go czerwca. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Polskiego 
Touring Klubu—Ogród Bernardyński, Pawilon Poczty — w godzinach ed 9-ej — 
13-ej 1 od 17-ej — 19-6j, telefon 17-72, ~ - ¿ 

( ~ a J CT r 
zerwcowa sesja Rady Ligi Narodów. 
Dyskusja mniejszościowa. 

MADRYT, 7.VI. (Pat). Radą Ligi Narodów prowadziła dziś dyskusję nad 
sprawą mniejszościową. Przedstawiciel Kanady Dandurancć « zaproponował 
przeprowadzania badania raportu komitetu trzech. Podsekretarz stanu von 
Schubert wygłosił prawdziwy akt'oskarżenia przeciwko raportowi, który zda- 
niem jego — nie może służyć za podstawę do celowej dyskusji, któraby 
doprowadziła do jednomyślnego porozumienia Rady Ligi. Kraj mówcy 
niemógłby przyjąć raportu, który nie uwzględnia ani jednego punktu, złożo- 
nego w swoim czasie przez min. Stresemanna oświadczenia. W końcu von 
Schubert domagał się zredagowania nowego raportu. s 


Treść przemówienia delegata niemieckiego. 


BERLIN, 7.V. (Pat). Biuro, Wolfa podając treść przemówienia, wygło- 
szonego dzisiaj na posiedzeniu ` komitetu Rady Ligi w Madrycie przez 
delegata niemieckiego sekretarza stanu Schuberta, zauważa, że wywody 
Schuberta nie pozostawały żadnej wątpliwości co do tego, że raport „ko- 
mitetu trzech" był dla rządu miemieckiega niespodzianką i wywoła w 
swych istotnych częściach głębokie rozczarowanie przedewszystkiem z 
tego powodu, że od początku do końca raport ustosunkowuje się niega- 


044% 


"tywnie co do sprawy mniejszościowej. ` . 


Schubert zarzuca, że raport, oświetlając historję powstania traktatu 
mniejszościowego, przytacza z traktatu tylko te ustępy, z których zdaje 
się wynikać, iż postanowienia traktatowe powinny być interpretowane w 
sensie ograniczonym, jak to przedstawia memorjał Małej Ententy. Za- 
rzuca delegat niemiecki dalej, że raport zawiera pogląd, iż ochrona mniej- 
sześci nie jest jedną z najważniejszych zadań Ligi Narodów, lecz tylko 
zadaniem drugorzędnem, które tylko wypadkowo znalazł miejsce decydu- 
jące w zakresie działania Ligi Narodów. 

- Schubert czyni dalej zarzut z tego, że członkowie „komitetu trzech" 
uważają w tym raporcie, iż gwarancja Ligi Narodów wyczerpuje się już 
w tem, że Liga Narodów podejmuje swą działalność wówczas, gdy jeden 


'z członków Rady Ligi zgłasza jakąś określoną skargę, Niemcy podtrzy- 


mują swój pogląd, wyrażony przez Stresemanna, że Liga Narodów ma 
obowiązek stale przekonywać się o tem, czy państwa dotrzymują zobo” 
wiązań traktatowych. R j "e 

Schubert wskazał na podobne zobowiązania ' Ligi Narodów w sto- 
sunku do wolnego miasta Gdańska i podkreślił poglad niemiecki, że 
ogólny obowiązek gwarancji musi koniecznie prowadzić do utworzenia 
stałej komisji mniejszościowej. W zakończeniu Schubert dał wyraz po- 
glądowi, że obecny raport nie jest odpowiednią podstawą do dyskusji 
i poruszył kwestję opracowania przez komitet Rady Ligi nowego ra- 
portu. 


Spotkanie Briand — Stresemann—Mac Donald. 

BERLIN, 7-VI. (Pat) . Biuro Wolffa podaja za „Central.-News* wiado- 
mość z Madrytu, że w kołach Ligi Narodów uważają za rzecz możliwą, iż 
po obradach madryckich nastąpi w Paryżu spotkanie Brianda ze Strese- 
mannem i Mac Donaldem. 


Delegaci na walce byków. 
MADRYT, 7.VI. (Pat). Większość członków deiegacyj, przybyłych na sesję 
Rady Ligi Narodów, była obecna w dniu wczorajszym na walce byków. 
carmem n x 


Zażalenie oskarżycieli -b. min. Czechowicza. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Oskarżyciele z ramienia Sejmu posłowie Wyżykowski, dr. Lieber- 
mann i dr. Pieracki złożyli wczoraj w. Trybunale Stanu xażalenie prze- 
ciwko decyzji sędziego, prowadzącego śledztwo w sprawie b. min. Cze- 
chowicza, o zamknęciu śledztwa. Znaniem oskarżycieli zamknięcie śle- 
dztwa nastąpiło przedwcześnie, gdyż domagają się oni przesłuchania dal- 
szych jeszeze świadków. 

Trybunał Stanu rozpatrzy zażalenie oskarżycieli w piewszych dniach 
przyszłego tygodnia, ale według wszelkiego prawdepodobieństwa skarga 
oskarżycieli będzie oddalona, 


Konsolidacja opozycji ludowej. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Trzy kluby poselskie chłopskie, a mianowicie: „Wyzwolenie“, „Stron- 
nictwo Chłopskie“ i „Piast* urządziły wczoraj w gmachu Sejmu zebranie 
swych przedstawiciełi dla ustalenia jednakowej taktyki działania, 

Jednak zebranie tych trzech stronnictw, skończyło sie bez powzięcia 
uchwały. Stwierdzić jednak trzeba, że kontakt pomiędzy trzema dotąd 
zwalczającemi się stronnictwami ludowemi został nawiązany. 

W zebraniu przewodniczył poseł Dąbski (Stronnictwo Chłopskie), a 
wzięli w niem udział: poseł Pluta (Str. Chłopskie), Rataj (Piast), Pieniążek 
(Piast) i Róg (Wyzwolenie). j 


Daiszy rozwój sprowokowanych przez endecję 
wypadków lwowskich, 


Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Komisarjat Rządu na miasto Warszawę skonfiskował wczoraj dzien- 
nik popoładniowy ABC za artykuł o zajściach lwowskich, urzywany w tonie 
podburzajacym. Konfiskacie uległa równiez odezwa Komitetu Akademic- 
kiego w Warszawie, która nawoływała do solidarności z kolegami lwow. 
skiemi. Według meldunków urzędowych, jakie nadeszły do Warszawy, 
we Lwowie w ciągu całego dnia 5 czerwca panował spokój, jednakże 
strajk studentów na wyższych uczelniach trwał przez cały dzień i dotąd 
odwołany nie został. Do żadnych zajść nie doszło i aresztowani studenci 
w ilości 22 przybywają nadal w śreszcie, 


Zabójca Radzicza skazany na 20 lat więzienia. 


BIAŁOGRÓD, 7.VI (Pat). Racicz skazany został na 20 lat 
więzienia oraz na zapłacenie 20 tys. den. kosztów sądowych. 
Dwaj pozostali oskarżeni zostali uniewinieni. 


Matyfikacja układu laterańskiege. 


"RZYM, 7.VI (Pat). Dziś o godz. || przed południem nastąpiła wy- 
miana dokumentów ratyfikacyjnych układu laterańskiego. Wymiany doko- 
nali kardynał Gasparri i Mussolini. 


'Cena 20 groszy. 
M SBE W AEÓREKCJRE 


Bio, (28 (1474) 


Wymiana dokumentów ratytika- 
cyjnych. 


RZYM, 7.VI (Pat). Dziś, jak już 
podawaliśmy, nastąpiła w dniu dzi- 
siejszym wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych układów zawartych mię- 
dzy Stolica Apostoiską, a królestwem 
Italji w dniu 11 lutego r. b. 

Wysokie strony w chwili wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych 
paktu laterańskiego stwierdzity -raz 
jeszcze swą wolę lojałlnego zacho. 
wania się nietylko trak'atu, polega- 
jącego na wzajemnem uznaniu swej 
suwerenoości i definitywnem zakoń- 
czeniu kwestji rzymskiej, ale i za- 
chowaniu konkordatu w  osiatecz- 
nych jego celach, dążących do ure- 
gulowania praw religji i kościoła w 
Italji. 

Po wymianie dokumentów raty- 
fikacyjkych kardynał Gasparri od- 
czytał własnoręczne , pismo Ojca 
Świętego. i 

Następnie przystąpiono do od- 
czytania konwencji finansowej, po- 
czem minister finansów Wręczył kar- 
dynałowi Gasparriemu czek na Bank 
pelöski, opiewający na 750 miljonów 
ir. 

Po położeniu podpisów przez Mus- 
soliniego i Gasparriego i wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych -we 
wspaniałych oprawach ż herbami 
królestwa Italji i Watykanu kardy- 
nał Gasparri odczytał pismo Ojca 
Świętego, zawierające pierwszą de- 
peszę do króla italji Ceremonja za- 
kończyła się o godzinie 11. 

Następnie kard. Gasparri zapro- 
sił Mussoliniego do siebie i odbył 
z nim poufną rozmowę, która trwa” 
ła koło 15 min. O godz. 11.20 Mus- 
solini, Gasparri i ich świty udali się 
do, pierwszej sali, gdzie kard. Gas- 
parri pożegnał Mussoliniego, który 
u wejścia na dziedziniec San Da- 
mazo przyjął hołd wybitnych oso- 
bistości Watykanu. Opuszczającego 
o godz. 11.30. Watykan Mussolinie- 
go oczekiwały olbrzymie tłumy pu- 
bliczności. 


„ W chwili, gdy wystrzał armatni 
obwieścił spełnienie się doniosłega 
aktu wymiany traktatów, wielkie 


podwoje bronzowe napół przymknię- 
te od roku 1870 zostały szeroko ot- 
warte, 

Jednocześnie komendant straży 
Watykanu ustawił nowe posterunki 
u tymczasowych wejść na terenie 
Cita del Vaticano oraz na scho- 
dach Bazyliki św. Piotra i wzdłuż 
ulicy Porta Angelica. 


Drugi proces niewinnie 
skazanego Jakubowskiego. 
"BERLIN, 7.6 (Pat). Na dzisiejszej 


rozprawie w procesie Jakubowskiego 
zeznania świadków i oświadczenia 
adwokata Brandta rzuciły znów cha- 
rakterystyczne piętno ma stosunki, 
panujące w rodzinie oskarżonych 
Nogensów. Adwokat Brandt na po- 
czątku zakomunikował sądowi, że 
doszło do jego wiadomości, iż matka 
zamordowanego dziecka przesłała 
w swoim czasie siedzącemu w wię- 
zieniu Augustowi Noyensowi list, 
zabraniający powrotu do rodzinnej 
wioski ponieważ nie dość mocno 
obciążać on miał swoimi zeznaniami, 
straconego Jakubowskiego. 
Kellerowa oświadcza kategory- 
cznie, że takiego listu nie pisała, 
August Nogens zaś oświadcza, 


że 
nie otrzymał go wcale. Ponieważ 
adwokat Brandt nie mógł jeszcze: 


przedłożyć tego listu sądowi, zwró» 
cil się z zapytaniem do Nogensa, 
czy nie mówił on kiedyś czegoś po- 
dobnego. August Nogens przyznał, 
że kiedys wyraził się, iż matkę o- 
czekuje więzienie i że dlatego wy- 
powiedział grożbę tę, ponieważ po- 
sądzał matkę, że jest zła na niego, 
iż za mało obciążył Jakubowskiego, 

Jeden z byłych kochanków Kel- 
lerowej zeznaje, że August Nogens 
w rozmowie oświadczyć miał, iż 
Jakubowski był niewinny, a że mor- 
derstwo zostało popełnione przez 
Kellerową. Kellerowa przy tych sło-' 
wach wybuchnęła płaczem. August 
Nogens oświadcza, że nie ' pamięta, 
żeby kiedykolwiek coś podobnego 
powiedział. Cały szereg innych 
świadków zeznaje, że słyszeli ode- 
zwania się Kellerowej i Nogensa, 
stwierdzające niewinność Jakubow- 
skiego. 


Kroni legrafi 
ronika telegraficma. 

= Kemłsja rzeczoznawców ukonczyłe re- 
dagowanie sprawożdacia, które będzie pod- 
pisane dziś o godz. 17, ogłosacne zaś zosta- 
nie w niedzielę. 

= Z Konstastyno;oa przybyła do War- 
ny wioska flota powietrzna, powitana gorą- 
co przez Wwłsdze i mieszkańców miasta. 


K 
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Ojciec Swiety i król włoski. 
Histeryezny ceremonjał. 


Umysły Rzymian wszystkich sta- 
nów, wieku i płci zaprząta obecnie 
sprawa wizyty, jaką król i królowa 


włoscy złożyć mają Ojcu Świętemu. 

Przewidywane jest, że ceremon- 
jał tej wizyty odbędzie się ściśle 
według wskazań protokułu, jaki kie- 
rował wizytą, złożoną Papieżowi w 
1923-im przez króla i królową hisz- 


pańskich. 
W myśl tego protokułu króli 
królowa, którym prawdopodobnie 


towarzyszyć będą: premjer Mussoli- 
ni oraz książe Piemontu, wyjadą z 
Kwirynału w otoczeniu świty w ga- 
lowych karocach, essportowanych 
przez konną' gwardję królewską, 
przez ulice, na których będzie usta- 
wione wojsko. Do państwa Waty- 
kańskiego wjadą nie przez plac 

więtego Piotra, ale bocznemi wro” 
tami od strony południowej Bazyli- 
ki. Tutaj spotkani zostaną przez sze” 
reg wysokich dygnitarzy Dworu Pa- 
pieskiego oraz przez świeżo miano” 
wanego gubernatora Citta del Va- 
ticano, którym jest Commendatore 
Stefanini. 

Król, wychodząc ze swojej karo- 
cy, zasalutuje barwom papieskim, 
poczem utworzy się pochód z parą 
królewską na czele, za nią książę 
Ruspoli i monsignor Nardone (sekre- 
tarz Swiçtej Kongregacji Ceremon- 
jalu) esskortowani przez gwardję 
szwajcarską. Pochód wkroczy wspa- 
niałemi schodami historycznemi do 
tak zwanej sala Clementina. Tutaj 
na spotkanie królewskiego orszaku 
« wyjdzie Monsignor Caccia Dominio- 
ni, mistrz dworu papieskiego oraz 
grupa prawników konsystorskich w 
starożytnych czarnych szatach z wy” 
sokiem przybraniem głowy. 

Pius XI oczekiwać będzie kró- 
lewskich swoich gości, siedząc na 
tronie w wielkiej, słynnej z wspa- 
niałych swoich fresków Sala Regia. 
Na prawo od jego tronu ustawiony 
będzie drugi dla króla i królowej 
dokoła zaś krąg foteli dla członków 

więtego Kolegium. Trzej kardyna” 
łowie podprowadzą króla Wiktora i 
królowę Helenę do stóp tronu pa- 
pieskiego. przed którym oboje kró- 
łestwo uklękną i ucałują dłoń Ojca 
więtego, poczem zasiądą na przy” 
gotowanym dla nich tronie. Signor 
Mussolini, o ile będzie im towa- 
rzyszył, uklęknie również przed Pa- 
pieżem i ucałuje jego dłoń, poczem 
stanie u boku swojego monarchy. 
Po chwili król zejdzie z tronu, sta- 
nie przed Papieżem i odczyta ad- 
res powitalny, wyrażający „hołd i 
powinszowanie*, na który Ojciec 

więty wygłosi odpowiedź. Po tej 
wymianie przemówień zakończy o- 
ficjalną część ceremonja udzielenia 
apieskiego błogosławieństwa parze 
Erólewskiej oraz wszystkim obec- 


nym. "d 
Ojciec Šwięty. powróci po za- 
kończonej ceremonji do swoich 


prywatnych apartamentów. Orszak 
królewski, któremu towarzyszyć bę“ 
dą trzej kardynałowie, znów z pa- 


rą monarszą na czele, przejdzie do 
sali del Tronetto, stanowiącej ro- 
dzaj przedpokoju do prywatnego ga- 
binetu Piusa XI. Tutaj cały orszak 
się zatrzyma, zaś król i królowa 
wprowadzeni zostaną przez mistrza 
ceremonji do gabinetu papieskiego 
na prywatną rozmowę z Ojcem 

więtym. Po skończeniu wizyty Oj- 
ciec Święty osobiście odprowadzi 
swoich gosci aż do drzwi gabinetu 
i tutaj pożegna ich. 

Wielka ta historyczna ceremonia 
ostatecznie przypieczętuje akt po- 
jednania Kościoła z Państwem. Po 
jej odbyciu król i królowa opuszczą 
mury Watykanu i udadzą się do 
katedry Świętego Piotra, gdzie na 


ich spotkanie wyjdzie kardynał Mer- - 


ry del Val i poda im wodę świę” 
coną, poczem zaprowadzi ich prze- 
dewszystkiem do kaplicy Przenaj” 
świętszego Sakramentu na krótką 
modlitwę, a potem do grobu św. 
Piotra. Ztąd wyjdzie juz para mo- 
narsza wraz ze swoim orszakiem 
głównem wejściem na plac i wsią” 
dzie do galowej karocy, aby pow” 
rócić do Kwirynału. 

Z racji wizyty ma być udzielo- 
na szeroka amnestja dla upamięt" 
nienia uroczystego faktu. 


Lombardowanie papierów war- 
tościowych przez P. K. 0. 
Gen. dyrekcja Poczt. Kasy Oszczęd- 

nościowej rozesłała okólnik do wszyst- 

kich swych oddziałów w sprawie 
przyjmowania do lombardu wszel- 
kich papierów wartościowych. Na 


papiery wartościowe państwowe 
Pocztowe Kasy Oszczędności mają 


wydawać pożyczki w wysokości 80. 


proc. ich wartości. Papiery hipotecz- 
ne i komunalee mogą uzyskać 15 
proc. wartości, akcje Banku Polskie- 
go można lombardować po 100 zł, 
sztuka, inne papiery prywatne dy- 
widendowe mogą być przyjmowane 
najwyżej za 50 proc. ich wartości 
giełdowej, 4 proc. pożyczka inwesty- 
cyjna może być lokzwana po 80 zł. 
za sztukę, 5 proc. pożyczka dolaro- 
wa — po 44 zł. za sztukę, 

Oprocentowanie- wynosić będzie: 
od pożyczek na papiery państwowe 
i akcje Banku Polskiego 10 proc. w 
stosunku rocznym, papiery hipotecz- 
ne i 
wszystkie iune papiery po 11,5 proc. 
rocznie. Pożyczki wydawane bądą 
na przeciąg trzech miesięcy z pra- 
wem prolongaty maksimum do 9 
miesięcy. 

Przy tej sposobności warto za- 
znaczyć, że prywatne instytucje kre- 
dytowe lombardują te papiery po 
15—20 proc. rocznie. (—) 

[== 
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e Wspomnień OŚWIAłOWIA. 


(Załącznik do kwestjonarjusza.) 
li. 


Pewnego dnia przychodzi do mnie 
właściciel apteki, człowiek wielkiej 
zacności, Adam Rymszewicz, od lat 
paru składający na ręce moje ofia- 
rowane przez się i zebrane od in- 
nych kwoty na Krożan, lub oświatę 
i powiada że kilku ludzi dobrej wali, 
chce rozłokować w różnych punktach 
miasta szereg biblioteczek a w czem 
ja, mający stosunki w sferze rzemie- 
ślniczo-mieszczańskiej, mógłbym być 
pomocnym. Zgodziłem się najchę- 
tniej. 

Jak się potem dowiedziałem. lu- 
dzi tych skupił i ożywił młody pra- 
wnik, świeżo osiadły w Wilnie, Anto» 
ni Jabłoński. Kiedy się z nim zbli- 
żyłem, miał chyba około półtora ty- 
siąca tomów, ofiarowanych lub za 
pieniądze zebrane nabytych u anty- 
kwarjuszy. 

Przygotowane już bibljoteczki skla- 
dały się mniej więcej z 200 tomów 
każda. Tutaj mi się ogromnie przy- 
dały, zawiązane podczas długiego 
przebywania 70 Krożan w więzieniu 
na Łukiszkach i sprawy ich w Wil 
lzbie Sądowej, stosunki wśród rze- 
tnieślników i kolejowców. 

Pracowaliśmy z p. Jabłońskim z 
powodzeniem i biblioteczek rozmie- 
ściliśmy sporo: dia rzeźników — u 
Jana Miszkury, dla warsztatów kole- 
jowych — u Kazimierza Połońskiego, 
dla kolejarzy w Wilnie — u maszy- 
nisty Pawła Miłaszewskiego, dla ko- 
lejarzy warsztatów kolejowych w Wi- 
lejce (obecna Nowo-Wilejka) — u 
maszynisty Birżyna i tł d. 

Mało było — umieścić — należa: 
ło jeszcze zachęcic do czytania, w 
tym więc celu bywaliśmy na różnych 
uroczystościach familijnych w tej sfe- 
rze: na imieninach, chrzcinach i t. d. 
Stan materjainy rzemieślników wiłeń- 


komunalne — po 1i proc. a . 


 Burdy endeckich pobratymców 'w' Niemczach 


„założy nietylko od samej Francji, iecz 


ina Excelsior, 


od 2-go do 9-go 
«czerwca włącznie 


Znęcanie się nad więźniami polskimi. 
"W więzieniach niemieckieh. Nm 


KATOWICE, 7.VI (Pat). Wychodząca w Katowicach komunistyczna ' 


„Arbeiter Ztg.* zamieściła w Nr. 119 artykuł p. t: „Traktowanie wię” 
żniów w więzieniu opolskiem*, w. którym twierdzi, że w niemieckich 
więzieniach i domach karnych panują jeszcze mimo republikańskiego 
ustroju średniowieczne stosunki. Jako przykład cytuje „Arbeiter Ztg”. 
pismo, jakie socjalista Girndt, członek rady więziennej w Opolu skierował 
do zarządu więzienia. a ać À = 
piśmie tem zarzucił Girndt głównemu dozorcy więzienia Schuzsie- 
gelowi już nietylko złe obchodzenie się z więżniami, ale wprost znęcanie 
się nad nimi. W listopadzie r. ub. — pisze Girndt—pobił Schursiegel pol- 
skiego obywatela Matuszaka tak, że ten przez długi czas chodził z podbi- 
temi oczyma i z siniakami na twarzy. | 
Drugi wypadek dotyczy również obywatela polskiego Oskara Ferna, 
aresztowanego pod zarzutem przestępstwa paszportowego. Dnia 25 marca 
pobił Schursiegel Ferna za drobne przewinienia tak, że Fern miał całą 
twarz posiniaczoną i nabiegłą krwią. , ` 
Do listu Girndta dodaje „Arbeiter Ztę.* komentarz, iż wyżej wspom” 
niany urzędnik więzienny znęca się prawie wyłącznie nad więźniami pol- 
skimi, gdyż ci natychmiast po wypuszczeniu z więzienia zostają wydaleni 
z Niemiec. Pismo żąda bezzwłocznego wdrożenia dochodzenia przeciwko 
wspomnianemu urzędnikowi, maltretującemu bezbronnych więżniów. 


: Wzmożona aktywność Stresemanna. 


WIEDEŃ, 7.VI (Pat). Z niamieckich kół dyplomatycznycu otrzymuje 
Neue Freie Presse informacje, według której rząd niemiecki nie myśli do- 
puścić do odrzucenia wniosków niemieckich w sprawie ochrony mniej- 


„SZości i że z tego powodu zaproponuje, aby dyskusja nad kwestją mniej- 


szości odroczona została do sesji jesiennej Rady ligi Narodów. Niemcy 
spodziewają się, że nowy angielski minister spraw zagranicznych zajmie 


„inne stanowisko w kwestji mniejazościowej, aniżeli Chamberlain. 


0d Brianda zażądać ma Stresemann stanowczo opróżnienia Nadreniji, 


„a gdyby Francja mie zgodziła się na to ządanie, wówczas Stresamann ma 


zamiar podać się do dymisji. W.tym wypadku byłoby zakwestjonowane 


„ratyfikowanie umowy reparacyjnej przez rząd niemiecki. Oprócz opróżnie- 


nia Nadrenji ma Stresemann domagać się także opróżnienia terytorjum 
Saary, co jast bardziej skomplikowane niż ewakuacja Nadrenji, ponieważ 
wymagać będzie zdaje się zgody 
wszystkich państw, podpisujących traktat wersalski, 


Tymczasowy komiżet organizacyjny w sprawie reperacjj, 


BHRLIN, T.VI (Pat). Biuro Wolfa donosi z Paryża z powołanieiu się 
że rzeczoznawcy reperacyjni uchwalili wczoraj utworzyć 
tymczasowy komitet organisacyjny pod przewodnictwem dotychczasowego 
generalnego agenta reparacyjnego Parkera Gilberta, który to komitet miał- 
by za zadanie zorganizowanie przejścia od planu Dawesa do planu Youu- 
ga. Komitet ten ma utworzyć trzy podkomisje: dla sprawy Banku Rzeszy, 
dla kolei Rzeszy i dia sprawy dostaw rzeczowych. - 


Podział sum reparacyjnych. 


PARYŻ, -7VI. (Pat). Jak podaje „Petit Parisien“, przeciętna rata od- 
szkodowań niemieckich w wysokości 1.988 miljonów marek będzie rozdzie- 


„łona pomiędzy główne państwa sprzymierzone w następujący sposób: Fran- 


cja otrzyma 1,039 miljonów marek, Hnglja—428 miljonów, Włochy—211 milj., 
Belgjia—115 milj, Stany Zjedneezone—66 milj, Japonja—13 milj; marek. 
Reszta będzie według odpowiedniego stosunku procentowego rozdzielona 


"między Jugosławje, Rumunję, Grecję, Polskę i Portugalję. 


ua oklepany rytualny temat 


BERLIN, 7-VI. (Pat). W sejmie bawarskim przyszło dzisiaj do bu- 
żliwych zejść, wywołanych przez Hitlerowców podczas rozprawy nad 
budżetem ministra oświaty, Hitlerowcy żądali przeprowadzenia dyskusji 
nad sprawą mordu rytualnego. Kiedy wice-prezydent sejmu sprzeciwił 
się temu wnioskowr, Hitlerowcy wszczęli nieopifaną wrzawę. Wniosek ich 
upadł, Poseł dr. Helmuth wystąpił z oburzeniem przeciwko wywodom 
ministra oświaty, który podniósł, że przecież zydzi ‘są również współoby- 
watelami niemieckiemi i oświadczył, że żaden człowiek myślący nowo- 
cześnie, nie może mówić na serjo o morderstwąch rytuałnych. Hitlerowcy 
oświadczyli, że głosować będą przeciw budżetowi. Cała debata odbywała 
się wśród ogromnego tumultu, który przewodniczący z; wielkim trudem 
zdołał opanować. 


„Zapisujcie się na: członków. Składajcie ofiary na po- s 


Biuro Zarządu—-Žawalna 1, czynne od 10-13 i od 18-20 


k 3 y rAz 


Nr 129 €1474 


gotowie sanitarne. 


| Dookoła tworzenia „nowego .gabinetu w Angliji. 


LONDYN, 7.VI (Pat.). Człon je. nowego gabinetu labourzystów 
złeżą prawdopodobnie przysiegę w zamku Windsor dnia 8 b. m, poczem 
dopiero będzie złożona oficjalna lista członków nowego gabinetu. e” 
dług ególnych przypuszczeń stanowisko lorda kanclerza z ramienia La- 
bour Party obejmie lord Sankey. W kołach dobrze poinformowanych 
przypuszczają, że będzie utworzona nowa teka dla spraw walki z bezro- 
beciem i że teka ta zostanie powierzona Thomasowi. t 

LONDYN, 7.VI (Pat). Mac Donald zawiadomił Biuro Reutera, że był 
dzisiaj: rano na Downing-strest specjalnie w tym celu, ażeby puścić w 
uch prace organizacyjne, dotyczące rozpoczęcia wielkiej akcji zwalczania 
bezrobocia. Prace w tym kierunku zostały już rozpoczęte. W czasie wi” 
zyty w urzędowej siedzibie premjera na Downing street towarzyszyli 
Mac Donaldowi Snowden i Fhomas. Członkowie nowego rządu odwiedzili 
Baldwina. > 

Premjer Mac Donald jest w dalszym ciągu zajęty sprawą składu przy- 
szłego swego gabinetu. Listy członków nowego rządu spodziewać się 
można na jutro wieczorem a wręczenia formalnego pieczęci rządowych 
w sobotę bieżącego tygodnia. Dzienniki angielskie, a w szczególności 
organ partji pracy „Daily Herald" czynią przewidywania co do składu 

rzyszłego rządu. „Daily Herald* przewiduje, że teka pracy powierzona 

kadzie Thomasowi, który w poprzednim rządzie Macdonalda był mini- 
strem kolonii. Agencja Reutera donosi, że Thomas potwierdzi wiado” 
mość o swej nominacji na ministra dla walki z bezrobociem. . 


Zerwanie rokowań węgiersko-rumuńskich. 


i WIEDEŃ, 7.VI (Pat). Tutejsze dzienniki zamieszczają 


karesztu, wedle którēj zanosi się na zerwanie 


gierskich. ` 


depeszę z Bu- 


rokowań rumuńsko*wę” 


'10-lecie Polskiego Czerwonego „Krzyża. 


Społeczeństwo naszego miasta 
winno wziąć jak najliczniejszy udział 
we wszystkich imprezach i uroczy” 
stościach, jakie odbędą się dzisiaj w 
sobotę 8 czerwca i jutro w niedzielę 
9 czerwca z racji obchodu 10 lecia 
istnienia Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża. Powszechnie znaną jest potrzeba 
tej doniosłej instytucji na wypadek 
wojny. Lecz i w czasie pokoju Czer- 
wony Krzyż spieszy na pomoc spo- 
łeczeństwu w nieszczęśliwych wy- 
padkach w razie katastrof, uczy 
młodzież | dorosłych zasad ratow- 
nictwa, uczy jak bronić się przeciw 
gazom trującym kształci siostry mi” 
łosierdzia, opiekuje się uchodźcami. 
Za pośrednictwem kół młodzieży 
Czerwonego Krzyża (należy do nich 
w Wilnie 2.000 naszej młodzieży) 
instytucja ta wprowadza do mło- 
dych serc hasła miłości bliźniego, 
uczy młodzież 'przestrzegania kar- 
ności, czystości i t. d. Młodzież na- 
szych kół Czerwonego Krzyża w 
Wilnie ma w szkole nr. 38 przy ul. 
Ostrobramskiej swoją specjalnąświet* 
licę w której zbiera się codziennie 
około setki młodzieży. To też wszy“ 
scy, jak widać w czasie zbiórki u- 
rządzonej w obecnym tygodniu Czer- 
wonego Krzyża w Wilnie nie ską” 
pią ofiar dla tej popularnej i do- 
broczynnej instytucji. 


Obchód w Wilnie. 


„W sobotę dnia 8 czerwca 'od- 
będzie się w godzinach popołudnio- 
wych defilada młodzieży kół Czer- 
wonego Krzyża ulicami miasta, po- 
cząwszy od siedziby zarządu przy 
ul. Zawalnej i do ogrodu Bernar- 
dyńskiego. Tutaj o godz. 6-ej wie- 
czór odbędzie się zabawa, a pod- 


czas niej odbędzie się specjalny po“ 
kaz ćwiczeń sokolich dla młodzieży, 


a następnie o zmroku spalone DĘ- 
dą ognie sztuczne. W czasie całego 
wieczora ^ przygrywać będzie w o- 
grodzie orkiestra , wojskowa oraz 
specjalna orkiestra mandolinistów 

W niedzielę dnia 9 czerwca od- 
będzie się właściwy obchód  I0-le- 
cia. Uroczystość rozpocznie się o 
godz. 10 min. 3C . nabożeństwem : w 
kościele św. Jana. W czasie nabo. 
żeństwa ks. proboszcz Miłkowski 
wygłosi przemowę. W OSZE 

O godz. ll min. 30 młodzież kół 
Czerwonego Krzyża  przedefiluje 
przed przedstawicielami władz i po“ 
maszeruje ulicami Zamkową, placem 
Katedralnym, Arsenalską, Kościusz- 
ki na wzgórza Trzykrzyskie. Tutaj 
odbędzie się urządzony na wielką 
skalę w dużym zakresie przez wła- 
dze wojskowe pokaz walk przeciw- 
gazowych, pokaz ratownictwa i róż” 
nych sposobów obrony. ` 

Pokazy te urządzane przez na- 
sze władze wojskowe z wielkim 
nakładem pracy i mozołu. przy u- 
dziale wszystkich gatunków -` broni 
nawet i artylerji przeznaczone ' są 
nie tylko dla młodzieży szkolnej, 
ale również dia szerszej publicznoś- 
ci, która- za opłatą 50 gr. będzie 
mogła uczestniczyć w tem nie tyl- 
ko ogromnie interesującem, ale prze- 
dewszystkiem wielce pouczającem 


- widowisku. Podkreślić należy pod 


tym względem wielką zasługę i zro- 
zumienie zadań obywatelskich na-, 
szej wojskowości. ' 

W niedzielę o godz. 67ej wiccz. 
odbędzie się w ogrodzie Bera MOE 
skim druga zabawa. Przygrywać bę: 
da orkiestry wojskowe i- mandoli- 
niści, a wielką atrakcją będą ` popi- 
sy taneczne ze szczególnem uwzględ- 
nieniem tańców ludowych. 


skich był w owych czasach bardzo 
dobry i przyjęcia, szczególnie u rze- 
źników, bywały tak bogate i tak liczne 
gromadziły towarzystwo że Jabłoń- 
skiego w podziw wprawiały. Ale i Ja- 
błoński rzemieślników również w nie- 
mały podziw wprawiał: prawdziwy 
adwokat (w dodatku o pańskim, im- 
ponującym, wygladzie) przychodzi do 
nich jak równy, siada z nimi za stół, 
gada, śmieje się, żartuje. Całkiem 
niezwykły człowiek. 

Te  usiłowanias zainteresowania 
książką zdaje się, również miały po- 
wodzenie, gdyż niektóre biblioteczki 
pracowały istotnie dobrze. 

Pan Jabłoński, który w krótkim 
czasie zdołał pozyskać sympatje rze- 
mieślników, bezwatpienia dużo byłby 
dla nich zrobił, gdyby nie pewne 
okoliczności, które akcję jego całko- 
wicie zwichnęły. Narazie praca szła 
dobrze i ofiary, wprawdzie drobne, 
bo składane przez ludzi niezamo- 
żnych, przeważnie urzędników różnych 
instytucji prywatnych, płyneły stale. 

Ponieważ przykro było kołatać 
wciąż o nowe datki bez sprawozda- 
nia jak użyte zostały otrzymane po- 
przednio, powstała myśl uporządko- 
wania tej Sprawy, zorganizowania 
Koła, wciągnięci do którego wpłacali- 
by na ręce wybranego przez siebie 
zarządu stałe, w określonej wysoko- 
ści, składki, Przy tym porządku rze- 
czy, zarząd wiedziałby na co liczyć 
może, zaś składający wiedzieliby w 
czyje ręce i na co składają. O jakiejś 
legalizacji i takiego Koła oczywiście 
nie mogło być i mowy, ale ponie- 
waż miano posługiwać się wyłącznie 
wydawnictwami legalnemi, nie wie- 
rzono w jakąś większą odpowiedzial- 
ność w razie ewentualnego ujawnie- 
nia tej, o tak niewinnej działalności, 
organizacji. Największymi zwolennika- 
mi takiego uporządkowania pracy 
byli: wspomniany Jabłoński i Aleksan- 
der Łapiński, pierwszy, jak to już 
wspomniałem, adwokat, drugi urzę- 
dnik państwowy (kierownik drukarni 


Zarządu Gubernjalnego), mający z ty- 
tułu swojego stanowiska styczność 
ze sferami i sprawami rządowemi i 


cjanta ale nawet bardziej bystre oko 
lojalisty — rodaka dojrzeć nie mogło. 
Takie stanowisko Montwiłła wo- 


wyczuwający tenfencje i nastroje bec oświaty, miało dla tej sprawy, 
tamtej strony. przynajmniej na razie, skutki katas- 
Zaznaczam że działo się to w  trofalne. Nie tylko urzędnicy obu 


końcu roku 1894 lub 95-yvm, a zatem 
wkrótce po tak niefortunnej dla władz 
sprawie Krożańskiej. 

Pierwsze, organizacyjne, zebranie 
zwolenników oświaty, zwołane zosta- 
ło do mieszkania Łapińskiego. Przy- 
było kilkadziesiąt osób a w tem naj- 
więcej urzędników najwiekszych in- 
stytucji prywatnych w Wilnie: Ban- 
ków Ziemskiego i Handlowego. 

Po sprawozdaniu i krótkiej dysku- 
sji, gdy przewodniczący zebrania p. 
Kazimierz Szmigiero (do tego wieczo- 
ra społecznik i prawie radykał) zbie- 
rał głosy czy deklaracje, jeden z obe- 
cnych, p. Tr, główny buchalter Ban- 
ku Ziemskiego, opuścił zebranie. 
Wszyscy to zauważyli gdyż demon- 
stracyjnie we drzwiach salonu, wcią- 
gał na siebie swoje futerko na tchó: 


Banków lecz i wiele innych, skapto- 
„wanych, wycofało swój udział w pra- 
cy i cofnęli zadeklarowane składki. 
Sprawa, którą uważali .za rzecz naw- 
pół legalną, raptem stała się w ich 
oczach groźną i niebezpieczną. Wiele 
czasu upłynęło zanim ponownie ja- 
koś się zespoliła gromadka chętnych 
do takiej :pracy ludzi ale ta strata 
czasu, te zmarnowanie chwil osobli- 
wego nastroju, wywołanego w całem 
społeczeństwie bohaterstwem i ofiarą 
Krożan, to obrócenie w niwecz szczęś- 
liwych zapoczątkowań Jabłońskiego 
i rozbicie jego zespołu zostanie 
ma zawsze krzywdą, wyrządzoną spra- 
wie narodowej. 

Z goryczą wyznać muszę, że 
w działalności ,oświatowo-kuliuralnej 
o wiele więcej przeszkadzali iojaliści 


rzach i wszystkich fakt ten przejął niż policja. Musieliśmy naprzykład 
„uczuciem złowieszczem*. Słyszałem zaniechać urządzenia „Wianków* na 
jak urzędnicy B. Z. robili organiza- skutek akcji, przeciw temu podjętej, 


torom zarzuty, iż wiedząc czem p. Tr. 
jest przy Montwille, proszono go na 
zebranie, mające charakter poufny. 
Niestety, obawy ziściły się bardzo 
prędko, Nazajutrz rano, którzy byli 
na owym zebraniu wszystkim  urzę- 
dnikom Banku Ziemskiego, — przez 
usta dyrektora Pawła Kończy, B. H. dy- , 
rektora Karola Salmanowicza, oświad- 
czono że mają wybrać jedno z dwoj- 
ga: Bank lub oświatę. Oczywiście giem leżącym polu oświaty. W da- 
wszyscy bez wyjątku wybrali Bank nym wypadku chodziło przecie tylko 
i tylko mała garstka, 4 czy 5 osób, © udzielanie do czytania legalnej 
z którymi dyrekcja wyjątkowo liczyła książki. Przeważały zdania, że to mi- 
się, tak się urządziła że nie całkowicie  łość własna jego została dotknięta. 
się temu zakazowi podporządkowała  Przyzwyczajony był do tego, Że wszy- 
i po przeczekaniu pewnego czasu, w stko od niego się poczynało i na 
dalszym ciągu, zachowując najdalej nim kończyło, raptem dowiaduje się 
posuniętą ostrożność, udział w pracy że powstało coś nie tylko nie z jego 
oświatowej „brała. Ale musieliśmy inicjatywy, nie tylko bez jego pozwo- 
wleść znacznie głębiej w podziemia, lenia, lecz nawet bez jego wiedzy, 
gdzieby nas już nie tylko oko poli- chociaż należą do tego i jego, jego 


przez lojalistów. Z policją zawsze 
mogliśmy dojść do porozumienia, 
była to poprostu kwestja „sinieńkoj* 
lub „zielenieńkoj* t. j. 3 łub 5 rubli, 
w stosunku zaś do locjalistów, nie 
mieliśmy argumentów, mogących tra- 
fić do ich przekonania. | 

Różni różnie tłumaczyli stanowisko 
*' Montwiłła wobec tych słabych prób 

robienia czegoś na całkowicie odło- 


. 


właśni urzędnicy. Przyjaciele i sa- 
telici Montwiłła ` starali się krok ten 
jego wytłumaczyć wzgiędami na dob- 
ro instytucji, któremi kierował ale 
żeby nawet całkowite wykrycie, że 
część urzędników, daje pewne kwoty 
na łegalne książki lub elementarze 
dla biednych, mogło w oczach władz 
zaszkodzić instytucji u steru której, 
obok Montwiłła i Kończy, stali ludzie 
tak wielkiego zaufania jak hofmajster, 
marszałek szlachty gub. Wileńskiej 
graf Plater oraz marszałek szlachty 
gub. Kowieńskiej, i zdaje mi się 
również hofmajster, graf Zubow — to 
trudne do uwierzenia. 

Jednak fakt takiej samowoli urzęd- 
ników poderwał do nich a przynajm- 
niej do niektórych, zaufanie dyrekcji, 
czego najlepszym dowodem były ohyd- 
ne wypadki rewizji, dokonywanych 
„wczesnymi rankami, przez dyrektora 
'K. w biurkach mniej „błagonadzioż- 
nych* urzędników Banku Ziemskiego. 

Powtarzaniu się tej ohydy nie za- 
pobiegły żadne protesty, zanoszone 
przez zrażonych do żywego urzędników 
przed majestat p. M. x 

Po tym pogromie, w bardzo nie- 
licznym gronie wznowiliśmy prace. 
Narazie tylko  Gabrjel Rodziewicz, 
Aleksander Łapiński, Paulin Karpo- 
wicz i piszący te słowa, a dopiero 
po niejakim czasie przybyli: Kazimierz 
Poniatowski, Aloizy Perzanowski, Sta- 
nisław Kiewłicz i Wysocki. 

Najenergiczniejszego jednak z po- 
przednich pracowników nie było mie- 
dzy nami. Zabrakło p. Jabłońskiego, 
któryjw tych czasach wielkiego wśród 
nas rozgoryczenia, pokłócił sie o coś 
"z Łapińskim i wycofał się z Koła. 

Rozpoczęliśmy naszą pracę od 
wydania, nakładem naszego Kółka, 
taniego zbiorku poezji Syrokomii pod 
tytułem „Wianek Syrokomii*. Firmę 
dai Zawadzki gdyż on miał koncesję 
na wydawnictwa polskie, ale żeby 
taniej kosztowało, Łapiński odbił tc 
w drukarni rządowej a całą operacje 
bardzo starannie, przeprowadził po- 


mocnik Łapińskiego p. Woronko. 
Gdy drogi, jakiemi przenikaliśmy 
na wieś, znacznie się po paro letniej 
pracy rozszerzyły, wynikły nowe po- 
trzeby, na zaspokojenie których, nie- 
zbędne były spore środki. Powołano 
do życia, — zdaje mi się w roku 
1898—dwa nowe Koła, że się tak wy- 
rażę — pomocnicze. P. Poniatowski, 
bardzo ofiarny i ruchliwy członek 
naszego Koła, mający stosunki w sfe- 
rach zamożnej inteligencji, zorganizo- 
wał Koło, do którego, między innymi, 
weszły następujące osoby: Dr. W. We- 
sławski, Dr. L. Czarkowski, Di 'Wł. 
Zahorski. Dr. Burhardt, Dr. Kaz. Dmo=. 
chowski, Kazimierz Stefanowski, Ka- 
zimierz Poniatowski (pozostając je- 
dnocześnie w pierwszem), Fr. Jutje- 
wicz, Adw. Wiktor Łukaszewicz i, w 


„charakterze łącznika i bibliotekarza 


piszący te wspomnienia. 
Trzecie Koło zorganizowałem ja, 
powołując do niego: Adama Wolań- 


' skiego, (jeden z ofiarniejszych na 


oświatę), Lucjana ziębłoe, Aleksan- 
dra Dawidowskiego, Edwarda Jasiń- 
skiego, Wacława Makowskiego (ojca, 
syn Wacław już od paru lat, do chwili 
wyjazdu do Uniwersytetu, dawał nam 
swoją współpracę), Pawła Myszkow- 
skiego, Witalisa Uścinowicza, Juljana 
Motzkusa i innych. 

To ostatnie Koło, jako Koło, pra- 
cowało, nie pamiętam dla jakich po- 
wodów, niedługo, może lat dwa, 

Gdy Koła pierwsze i trzecie, zasi- 
lane w potrzebie przez sprawną orga- 
nizację rzemieślniczą, prowadząc ró- 
żnorodną pracę kulturalną, głównie 
z imprez ciągnęły dochody na oświa- 
tę, to Koło drugie, złożone ':z ludzi 
zamożnych i z ustosunkowane ze 
sferami zamożnemi, z ofiar i składek 
miało znaczne wpływy. Trwało ono 
do roku 1905-go, kiedy to przeksział- 
ciło się na legalnie działające Towa- 
rzystwo „Oświata“. 


Zygmunt Nagrodzki, 
KO c ni 
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WIEŚCI 


i OBRAZKI z KRAJU 


Drogą ciernistą ku lepszej przyszłości. 


(O spółdzielni Iniarskiej w Prożerokach). 


Pod jednym dachem — w przy- 
budowie — mieszczą się: pokój sto- 
łowy, apteczka i kancelarja — nie- 
stety wszystko w jednej ubikacji. 
Fabryka zatrudnia, oprócz personelu 
kierowniczego i technicznego, 30 
osób — wyłącznie kobiet z wiosek 
okolicznych, właśnie ten element 
który tak kocha len ityle weń wkła- 
da pracy i pieszczoty. Bo któż wię- 
kszem zamiłowaniem chodzi koło 
lnu niż Białorusinka, która tyle pie- 
śm.mu wyśpiewa — czy to wybie- 
rając go w polu, ścieląc, susząc, 
imnąc, trzepiąc, czesząc, czy też w 
długie wieczory zimowe nawijając 
na wrzeciona, lub szpule kołowro- 
tka, następnie tygodniami przesia- 
dując za krośnami i wytykając dłu- 
gie ścieżki cienkiego płótna, lśniące 
ręczniki i wzorzyste obrusy, zdoby- 
wające następnie uznanie nawet za“ 
granicy, przysparzając tem zaszczy- 
tu i chiuby naszemu krajowi. 

Inicjatywa budowy spółdzielni 
powstała w łonie członków prozo- 
rockiej Kasy Stefczyka w marcu 
1928 r. 

Dzięki umiejętnej 
oraz przychylnemu stanowisku pre- 
zesa e p. Józefa Źwierelło do- 
szło wkrótce do ukonstytuowania 
zarządu spółdzielni z p. Zwierelło 
na czele, a poparcie czynników rzą- 
dowych i sfer finansowych ostatecr- 
mie pomogły do jej uruchomienia 
Należy przytem nadmienić, że z o- 
kazji tej z wydatną pomocą przy- 
szedł Bank Rolny udzielając 50 tys. 
zł. kredytu inwestycyjnego długo- 
terminowego po 5'/» proc. i 85 tys. 
zd. kredytu obrotowego. Wznoszenie 
budowli trwało pięć miesięcy przy 
fatalnych warunkach, epowodowa- 
mych złym stanem naszych dróg, do 
czego przyczyniły się znaczne opa- 
dy ub. lata. Zawdzięczając jedynie 
miezłomnej energji, zręczności i o- 
fiarnemu poświęceniu wspomniane- 
go prezesa spółdzielni, w końcu je- 
sieni roboty zostały ukończone i w 
dniu 1—XI1—1928, ' odgłos syreny 
obwieścił zdumionym okolicom roz- 
poczęcie pracy w rzęsiście oświe- 
tlonych warsztatach. ` 

Do 15-V rb. wyprodukowano 
<ztery wagony czystego włókna, co, 
jak na rok niepomyślny dla lnu, sta- 


propagandzie 


IL. 


wynos |0U zł od ha inu zadekla- 
rowanego. Prowadzono i zakup. z 
wolnej ręki, za pud słomy płacąc 
przeciętnie trzy złote. 


Pomimo, iż był zły, mokry, nie- 
urodzajny rok ubiegły, jakiego od 
dawna nie pamięta Dziśnieńszczy” 
zna, spółdzielnia pracuje ustawicznie, 
wbrew  przepowiedniom „królów 
iniarskich* i niektórych „jaśniewiel- 
możnych“, ma gruntowne podstawy 
do świetnego rozwoju. 


Opuszczamy pregi fabryki i peł- 
nemi piersiami chwytamy _ świeże, 
wiosenne powietrze. Syrena zwia- 
stuje przerwę obiadową, a na prze- 
ciwległym krańcu miasteczka bębni 
600-pudowy walec motorowy —ubi- 
jając szaber na rozpoczętej w budo- 
wie szosie Prozoroki—Jazno—Karcz- 
ma Królewska. Tam idzie praca nad 
usunięciem cierni z drogi ku lepszej 
przyszłości. = 


Dwa obrazki pocieszające otuchą 
napełniające serca, na które mimo 
to kladzie swój czarny cień klęska 
nieurodzaju i związane z nią zubo- 
żenie łudności. Bo oto, tą samą od- 
nowioną ulicą, jak i opodal budują- 


cej się szosy, ciągną szaurem sza- 
re, wychudzone postacie z worka- 
mi pod pachą, po chleb i nasiona. 
Wracają jednak z niczem, a gorycz 


i rozczarowanie malują się na twa- 
rzach. To jedna strona kartki, a 
druga?— Tuż z pół-otwartych drzwi 
knajpy, noszącej głośne miano re- 
stauracji z wyszynkiem, gwar i ha- 
las, te sume szare postacie, z za“ 
czerwienionemi licami i szerokiemi 
gestami, wypróżniają zawartość bu- 
telek, nepełnionych trucizną zdro- 
wia i kieszeni. Jak w najlepsze, 
najurodzajniejsze lata, gdy zasieki 
się łamią od zbytku złocistego ziar- 
na, gdy obórki pełne statku, a na 
gumniskach leżą niemłócone jeszcze 


sterty, ludziska hulają, piją, piją | 
i piją... Nędza, rozpacz i — wesele ` 
szatańskie. Kto winien — ciężko 
zrozumieć. A zrozumieć trzeba. 


Trzeba światła, które usunie cier- 
niska, rozsiane po drodze ‘ku lep" 
szej przyszłości. Światła rozumnego, 
niezaprawionego szowinizmem, od- 
powiadającego ogólnemu duchowi, 
historycznej przeszłości i specyficz- 


nowi ilość pokaźną. Obecnie spół- nym wlaściwościom ziem litewsko- 
dzielnia liczy 80 udziałowców z ka- białoruskich. 
pitałem — 10800 złotych. Udział M. N—skt, 


OSZMIANA 

— Święto Dziecka. W dniu 2-go 
czerwca odbyło się w Oszmianie 
Święto Dziecka urządzone przez tu- 
tejszy Komitet Tygodnia Dziecka. 
Podczas zabawy dla dzieci w parku 
komitet rozdawał dziatwie bezpłatnie 
ciastka i inne słodycze. Dwa przed- 
stawienia. urządzone jedno po dru- 
giem, a płatne po 10 gr. od miejsca 
zapełniły salę teatru ludowego po 
brzegi. Odegrano sztukę p. t. Gar- 
buska, a wykonawcami był zespół 
sejmikowej ochronki im. królowej 
Jadwigi. 

Udział w Święcie Dziecka za- 
równo w zabawie jak i przedstawie- 
niach brały tłumnie dzieci bez róż- 
nicy wyznania przeważnie dziatwa 
żydowska. Zysk z przedstawień 
w kwocie 50 zł. przeznaczono na 
ochronkę sejmikową. 


WiLEJKA 


— Wystawa wyrobów koszykar- 
skich. Została tu otwarta wystawa 
wyrobów koszykarskich Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Na 
"otwarcie zgromadziła się licznie lud- 
ność miejscowa, przedstawiciele 
władz i społeczeństwa. Po przemó- 
wieniu inauguracyjnem starosty wi- 
dejskiego Witkowskiego, otworzył 
wystawę przecięciem wstęgi dowód- 
ca 3 brygady K. O.P. pułk. Nowa- 
Z atm Wystawa jest przepiękna. 

yroby koszykarskie budzą po- 
wszechny podziw i wywołują wielkie 
zainteresowanie zarówno wśród lud- 


mości jak i ;głównie wśród sfer 
handlowych. 
DOKSZYCE 

— Sprostowanie notatki p. t.: 
„Opieszałość czy niezaradność*, Jak 


się dowiedziałem, tut. magistrat nie 
mial przewidzianych sum w budże- 
cie na oparkanienie szkoły. Wil. Kol, 


— Zdziałalneści Koła P.M.S. Nowy 
zarząd Koła, okazał się bardziej 
przedsiębiorczym, gdyż widać :już 
wyniki jego pracy. Przedewszystkiem 
uruchomił ponownie Dom Ludowy, 
który przedtem świecił pustkami, 
zaprowadził światło elektryczne w 
całym budynku i na scenie, prze- 
prowadza gruntowny remont, aby 
budynek zaopatrzyć na zimę, zaan- 
gażował kino z Głębokiego, które 
wyświetlać będzie filmy dwa razy 
w tygodniu. Od września zaś uru- 
chomiona będzie czytelnia z roz- 
maitemi piśmami w Domu Ludowym, 
kółko sceniczne, radjo, zamknięte 
dotychczas cały rok w szafie i stałe 
odczyty dla ludu. 


Oby nowy zarząd dalej pracował 
tak owocnie i wytrwale, a przyczyni 


1 


się bardzo, do podniesienia kultu- , 


Wil. Kol, 


ralnego naszego miasta. 


BRASŁAW 


— Doroczny bleg naprzełaj P. W. 
Powiatowa Komenda P. W. urzą- 
dziła drugi doroczny bieg naprzełaj 
o mistrzowstwo powiatu brasław- 
skicgo na przestrzeni 3000 m. o na- 
grodę przechodnią starosty brasław- 


skiego. Do zawodow stanęło 29 za- ' 


wodników z poszczególnych oddzia- 
łów P. W. w powiecie. 

Pierwsze miejsce zdobył w czasie 
1] min. 38 sek. Piotr Borowik (Stow. 
Mł. Polskiej w Brasławiu), — drugie 
miejsce Aloizy Wirbał (Zw. Strze- 
lecki w Brasławiu) i trzecie — Bro- 
nisław Michniewicz (Zw. Strzelecki 
w Ratkunach gm. Dryświaty). Nagro- 
dy rozdał w imieniu starosty p. mjr. 
Stanisław Z.głobicki, kom, okr. P. W. 
5 p. p. leg., przybyły ze Święcian, 
który wygłosił do zebranych za- 


wodników stosowne przemówienie. . 


Zawodom przyglądała się licznie 
zebrana ludność miejscowa. 


NE OE a E 


Zjazd delegatów ognisk Z. P. N.S. P. w Wilnie. 


W dniach 9, 10, 1] czerwca b.'r. 
w sali Śniadeckich Uniwersytetu 
Stefana Batorego odbędzie się zjazd 
delegatów Związku polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych wo- 
jewództw wileńskiego i nowogródz- 
kiego. Zjazd zwołany został przez 
komisję Związku pod hasłem dzie- 
sięciolecia szkolnictwa polskiego na 
kresach. Na porządku dziennym 
uwzględniono między innymi, refe- 
rat o rozwoju i stanie szkolnictwa, 
oraz oświaty pozaszkolnej na zie- 
miach północno-wschodnich. Już te 
dwa punkty wykazują istotę pracy, 
dookoła  kłórej zogniskowały się 
wysiłki Związku. Nie wyczerpują 


one wprawdzie bogatej działalności 
tej organizacji nauczycielskiej, jed- 


nakże są opoką, na której oparły się ` 


wszelkie jej inne przejawy. ŚSpołe- 
czeństwo nasze, żywo interesujące 
się nauczaniem i wychowaniem tu- 
tejszego obywatela, zdaje sobie 
sprawę z doniosłości zjazdu. ie 
ono, że w Związku pol. naucz. szkół 
powszechnych zrzeszona jest olbrzy- 
mia większość nauczycieli, stąd 
obrady będą głosem miarodajnym 
w kwestji tak ważnej dla przyszło- 
ści obu naszych województw. Z tych 
właśnie względów ufamy, że dele- 
gaci przybywający z najodleglej- 
szych miejscowości naszych tere- 


KUR J E R 


rosłego człowieka | 


Matka patrząca z dumą i rozrzewnie- 
niem na swoje maleństwo. nieraz zastanawia "i 
się. ze smutkiem. że z biegiem lat wyrośnie na do- 
Znikną bez śladu piękne kędziory | 
Żatrą się w pamięci jego swawolne zabawy! Nie — nic nie 
pójdzie w zapomnienie | ' 


INawet za dwadzieścia lat 
Dziecko będzie się Śmiało 
tak jak dzisiaj na zdjęciach 


"Rodak" 


Matko, należy prędko wybrać aparat "Kodaka", 

fotografuj nim wszystkie przemiłe chwile, a zawsze 

będziesz mogła oglądać swoje maleństwo, które 
© dzisiaj tak Cię zachwyca. 


| 
W każdym większym: składzie przyborów fotograficznych zade* 
Kodak Sp. z o. o. Warszawa. plac Napoleona 5, 


WILEŃ SK I 


Kilka minut wystarczy do poznania *Kodaka* 


monstrują Ci "Kodaki" — a między niemi napewno znajdzie się 
odpowiadający Twemu gustowi i Twemu budżetowi, 


(Żądaj również błon "Kodak* w żółtem pudełku. 


Dziś: Maksyma B. W. 


Rebot Jutro: Fallejana. 
8 Wschód słońca—g. 2 m. 32. 
Czerwca Zachód t g. 19 m. 40 


Spostrzeżenia Zakłańu Mstsorelogicznogu 
U. $. B. z dnia 7/V1--1929 roku. 


Ciśnienie | 
średnie w 753 
milimetrach | 


Temperatura 

średnia | + 1% C 
Opady w | 6 
milimetrach ` 

Wiatr 

1 SP południowy. 

Uwagi: pochmurno, deszcz. 

Minimum: --5 

Maximum: +- 189 C. 

Tendancja barometr.: spadek ciśnienia. 


OD REDAKCJI, 


— Naczelny rsdaktor „Kuriera 
Wileńskiego" p. pos. Kazimierz Oku- 
licz w dniu wczorajszym wyjechał 
do Madrytu na konferencję Ligi Na- 


rodów. ' 
KOŚCIELNA 


— Akademja Benedyktyńska. W 
niedzielę 16 czerwca 1929 r. 0 godz. 
1 popoł, w sali Śniadeckich U. SĘB. 
Liga Katolicka Archidiecezji Wileń. 
skiej organizuje akademję ku czci 
1400-lecia istnienia zakonu Benedyk. 
tynek. 

Porządek akademji następujący: 

1) słowo wstępne i referat o św. 
Benedykcie i Benedyktynach w Mon- 
te cassino i Klunjaku wygłosi J. M. 
ks. rektor U. S. B. d-r Czesław Fal- 
kowski, 

2) śpiew wykona chór „Echo*, 

8) referat o Benedyktynach w 
Polsce wygłosi prof. d-r Alfons Par- 
czewski, l 

4) referat o Benedyktynach na 
Litwie wygł. prof. Teofil Modelski, 

5) śpiew wykona chór „Echo“, 

6) na zakończenie przemówi ks. 
szambelan qgnacy Olszański prezes 
Ligi katolickiej archidiecezji wileń- 
skiej. 

Wstęp na akademję wolny dla 


` wszystkich. 


OSOBISTE 


— Wyjazd J.E. ks. biskupa Ban- 
dursklego do Warszawy. Dziś J. E. 
ks. biskup Bandurski wyjeżdża d 
ZUP OZGA PENTA, ZW" (7 te=REEBr aa 


rów, spotykają życzliwe przyjęcie i 
zrozumienie tych wszystkich spraw, 
o których będą radzić. 

Dziesięć lat niepodległości Wi- 
leńszczyzny i Nowogródczyzny to 
czas, z którego wykorzystania nale- 
ży sobie zdać sprawę i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski na przyszłość. 
Wierzymy, że zjazd w obradach 
swych póidzie po tej właśńie linji. 
Skrzepi on tych wszystkich, którzy 
pracują w warunkach trudniejszych, 
niż na terenach rdzennie polskich. 
Wykaże zapewne, że czynniki sa- 
morządowe wykazują wzrastające 
zainteresowanie pracami nauczyciela 
w szkole i poza szkołą, umożliwia- 
jąc mu wydatniejsze z każdym dniem 
pełnienie jego misji. Wiemy, że wie- 
łe jest jeszcze usterek, boć „nie 
odrazu Wilno zbudowano“, wierzy- 
my jednak, że ilość ich zmniejsza się 
codziennie, zwałniając nauczyciela 
od skłaoania ofiary ze swego zdro- 
wia i kieszeni. Ufamy, że następny 
dziesiątek lat usunie wszelkie, dziś 
jeszcze istniejące usterki, oraz stwo- 
rzy należyte warunki pracy. Zjazdo- 
wi życzymy najowocniejszych obrad. 


'Wurszawy na uroczystości święta 
:W. F.i P. W., które odbędą się w 
dn. 9—16 bm. Święto rozpocznie się 
na placu polowym im. J.Piłeudskie- 
go nabożeństwem, celebrowanem 
przez ks. bisk. Bandurskiego, 

` "Tegoż dnia ks. bisk. Bandurski 
‘ wezmie udział w zjeździe delegatów 
Federacji Zw. Obrońców Ojczyzny, 
na którym wygłosi przemówienie. 


ADMINISTRACYJNA 


— Kontrela syfonów przedłużona 
do 1 lipca. Magistrat m. Wilna prze- 
dłużył do dn. | lipca b. r. badanie 
„stanu i pobiały syfonów da wody 
sodowej. $ 

Kontrola syłonów odbywa się w 
miejskim Zakładzie Badania Żyw- 
"ności przy ul. Hetmańskiej. 

Właściciele sklepów z napojami 
„chłodzącemi, którzy . da wymienio- 
nego terminu nie przedstawią syfo- 
nów do badania, pociągnięci będą 

«do odpowiedzialności administracyj- 
no-karnej. 


UNIWERSYTECKA 


Konkurs na stanowisko dyrektora 
bibljoteki uniwersyteckiej. Rektorat 
U. S. B. rozpisał konkurs na stano- 
wisko dyrektora bibljoteki uniwersy- 
'teckiej w Wilnie. : 


— Promocje. W środę dnia 5 b. m. 
o godz. 13-ej w Auli Kolumnowej 
, Uniwersytetu odbyły się promocje 
na doktora wszechnauk lekarskich 
` następujących osób: ` : 

Rosseta Aleksandra, Rydzeńskiej 
Janiny, Knopf-Pietrzakowej. Natalji 
i Zegera Oskara. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Zebranie czł, Stow. Akad. Pra- 
cy Społecznej. W dn. 9 czerwca r.b. 
(niedziela) o g. 12.30 w sali Nr. | 
(korytarz Wydz. Prawa) odbędzie 
się walne zebranie, ostatnie w roku 
'akademickim 1928—29, członków 
Stowarz. Akad. Pracy Społecznej. 
Porządek dnia: |) sprawozdanie ze 
zjazdu ekonomistów polskich w Po- 
znaniu — referują: kol, kol. Stecki 
Wacław i Król Michał; 2) sprawa 
wycieczki do ośrodków przemysło- 
wych Polski w lipcu r. b. Goście 
mile widziani. 


SPRAWY PRASOWE 


Napad na Żydów, którego nie było. 
Redaktor odpowiedzialny gazety ży- 
dowskiej „Wilner Tog“ został po- 
ciągnięty dọ odpowiedzialności kar- 
'nej z art. | rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 
maja „1924 r. o prawie prasowem 
(rozpowszechnianie fałszywych wia- 
domości i zniewagach) za umieszcze= 
nie w Nr. 103 z dnia 5 maja r.b 
„wiadomości p. t. „Święto narodowe“, 
w której gazeta ta podaje o rzeko- 
mem pobiciu Żydów w ogrodzie 
,Bernardyńskim w dniu 3 maja pod- 
czas zawodów sportowych, 

Notatka ta, jak wykazało szcze- 


gółowe dochodzenie przeprowadzo- : 


ne z polecenia starosty grodzkiego, 
„nieodpowiada prawdzie. 


OPIEKA SPOŁECZNA 


— Subwencja na rzecz iinstytucyj 
dobroczynnych. Na wczorajszem po- 
siedzeniu prezydjum magistratu po- 
stanowiono między innemi wyasy- 
'gnować na rzecz instytucyj dobro- 
czynnych m. Wilna 58.000 zł. tytu- 
łem bezzwrotnej subwencji za m-c 
maj. 


'rościńskich. 


— Subsydja miejskie. Na skutek 
uchwały prezydjum magistratu zde- 
cydowanc udzielić następujących 
subwencyj: 3 

']) Na rzecz ochron dziennych 
720 zł. 2) Na dokarmianie dzieci w 
przedszkolach P. M. Szk. — 430 zł. 
3) Na rzecz Zwjązku Pracy Społecz- 
nej Kobiet — 320 zł. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Wysik kenkursu chórów szkół 
powszechnych m. Wilna, Na odbytym 
konkursie w dniu „Święta Pieśni* 
dzieci szkół powszechnych m. Wil- 
na — największą ilość punktów o- 
trzymały szkoły; Nr. 22 otrzymując 
nagrodę wędrowną — dar Magistra- 
tu m. Wilos. Nr. 85, 87 otrzymując 
nagrody Polskiego Radja w Wilnie. 
Nr. Nr. 86, 11, 9, 8i 15 otrzymując 
nagrody Magistratu m. Wilna, 

Ogółem stanęło do konkursu 19 
chórów szkolnych. 


*— Egzaminy pobliczne w konser- 
waterjum odbędą sią w dni następu- 
jące: dn. 10-go b. m. — egz. klaś 
fortepianu (prof. Tymińskiej, Dąb- 
rowskiej, ppi eran) Ziom- 
bickiej, Ranuszewiczowej, Pawłowi- 
czowej): dn. 11-go b. m. — egz, kl. 
fortep. (prof. C. Krewer); dn. 12-go 
b. m. — egz. kl. fortep. (prof. Ki- 
montt-Jscynowej; dn. 13-go b. m — 
egz. kl. skrzypiee, śpiewu sol. i in- 
atrium, dętych. Początek egzaminów 
o godz, 6 popoł. ; a 

Karty wstępu w sekretarjacie kon- 
serwatorjum (Dominikańska 5) od 
godz. 4 — 7 popoł. 


— Otrzymały maturę w roku szk, 
1928/29 w państwowej -średniej żeń- 
skiej szkole Przemysłowo-Handlowej 
im. Emmy Dmochowskiej w Wilnie 
następujące uczenice: . 

* Dział handlowy: Ancewiczówna 
Zofja, Andrzejewska Antonina, Bar- 
notówńa Irena, Białkowska Julja, 
Drapińska Władysława, Dudzisówna 
Jadwiga, Danowsks Helena, Giedrej- 
siówna Aurelja, Giedrojciówna Elwi- 
ra, Gierczycka Janina, Jaglińska Zo- 
fja, Januszkiewiczówna Wacława (z 
odzn. uspołeczpienis), Juehniewi- 
czówna Marja,  Kaciukiewiczówna 
Jadwiga, Krzywicka Genowefa, Ku- 
bicka Jadwiga, Kurkówna  Zofja, 
Łodyżanka Bronisława, Makowiecka 
Krystyna, Maliszewska Jadwiga, 
Matwiejczykówna Janina, Michnie- 
wiczówna Jadwiga, Pankiewiczówna 
Eleonora, Parfimowiczówna Ludwi- 
ka, Piotrowska Jadwiga, Pławska 
Jadwiga, Poklewska-Koziełł *Zofja, 
Pressówna Aurelja, Raińska Stani- 
sława, Roginiewiczówna Regina, Ro- 
mańczykówna Jadwiga, Sawiczówna 
Wanda, Sławińska Eugienja, Sławiń- 
ska Jadwiga, Slusarska Wacława, 


_Stawińska Ludmiła, Trocka Broni- 


sława (z odzn, pełnem). ~T > = "' 
Dział przemysłowy: kleksandrowi- 
czówna Emilja, Ananiczówna Euge- 
nja, Andruszkiewiczówna Jadwiga, 
Andruszkiewiczówna Stanisława, Ar- 
tjemjewówna Marja, Barancewiczów- 
na Jadwiga, Bartoszewiczówna Adol- 
fina, Borkowska Klementyna, Bor- 


„kowska Michalina (z odzn. zawodo- 
wem II st.), Ficówna Anna, Goloów-. 


na Aleksandre, Hołabówna Józefa 
(z odzn. zawodowem I st), lewi- 
czówna Wanda, Ingielewiczówaa He- 


„Jena, Jankowska Janina, Jankowska 


Helend, Kościałowska Jadwiga (z 
odzn. pełnem), Kotkorowska Julja, 
Kubicka Halina  Kunachowiczówna 
Tatjana, Kwiatkowska Salomea (z 
odzn. zawodowem II st.), Lenarto- 
wiczówna Jadwiga, Lipniewiczówna 
Sabina (z odzn. zawodowem II st.), 
Mącutkiewiczówna Jadwiga, Massal- 
ska Jadwiga (z odzn. zawodowem I 
st.), Michalska Wanda, Mienicka Ka- 


'tarzyna, Mikipirowiczówna Jadwiga, 


Maliszewska Antonina, Millerówna 
Jadwiga, Misiukówna Helena, No- 
wosielska Jadwiga, Panasewiczówna 
Zofja, Pawlicka Zofja, Prokazówna 
Stanisława, Rogaczewska Marja, Ro- 
mejkówna Elementyna, Rukowiczów- 
na Janina, Sawkówna Marja, Sien- 
kiewiczówna Zofja, Sobolewska He- 
lena, Stańczykówna Anna, Staszkie- 
wiczówna Janina, Struczyńska Jani- 
na, Suchodolska Zofja, Suszkówna 
Jadwiga : (z odzn. uspołecznienia), 
Szatkowska Józefa, Szczerbówna Ja- 
nina (z odzn, uspołecznienia), Szczę- 


snowiczówna Apolonja, Szołkowska . 


Jadwiga (odzn. zawodowem | st.), To- 
maszewiczówna Antonina (odzn. za- 
wod, I st,), Wiśniewska Irena i Ży- 
wioka Marja. 

Z_POLICJI 


: — Przesunięcia w Policji. Jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy zastęp- 
ca komendanta Policji Państwowej 
ma powiat wileńsko-trocki podkomie 
sarz Mirek został mianowany kie- 


„rownikiem urzędu śledczego w Kra- 


kowie, dokąd udaje się w dniach 


Z POCZTY 


— Usprawnienie służby pocztowo- 
telegraficznej. Celem wynalezienia 
skutecznych środków, zmierzających 
do usprawnienia służby pocztowej. 
telegraficznej i telefonicznej, prezes 
wileńskiej dyrekcji poczt i telegra- 
ów inż. józef Żółtowski zwołał do 
Wilna na dzień 8 i 9 b. m. zjazd 
podległych mu naczelników urzę- 
dów I, Il i III klasy oraz naczelni- 
ków urzędów IV klasy, których sie- 
dziby znajdują się w miastach sta- 


„najbliższych. ' 


Zjazd odbędzie się w gmachu 
dyrekcji P. i T. przy udziale naczel- 
ników wydziałów, kierowników od- 
działów i inspektorów. Przedmiotem 


3 


obrad zjazdu będą sprawy osobowe, 
organizacyjne, gospodarcze, tech- 
niczne i szereg innych zagadnień 


. fachowych, 


"ZE ÓW I STOWARZYSZEŃ 


— Posiedzenie plenarne gł. zarzą- 
du Z. P. 0. K. W niedzielę dnia 9-go 
b. m, odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie plenarne głównego za- 
rządu Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przy udziale delegatek z wszystkich 
województw. Z ramienia Wileńskie- 
go Zrzeszenia Pracy Obywatelskiej 
Kobiet wyjechała do Warszawy na 
wspomniane wyżej posiedzenie prze- 
wodnicząca Zrzeszenia p. wioe-w0- 
jewodzina Janina Kirtiklisowa. .-- 

— Nowy zarząd sekcji wiośl.-pły- 


„wacklej W. K. S. „Pogoń*. Dnia 29.V 


1929 r, odbyło się wiosenne walne 
zebranie sekcji wioślarsko - piływac- 
kiej W. K. S. Pogoń na przystani. 
Po zaaprobowaniu sprawozdamia za 
okres pracy zimowej udzielono ab- 
solutorjum zarządowi, , ke 

Nowy skład zarządu wybrane w 
składzie: as SĘ 
«+ mjr. dypl. Drotlew Józef prezes, 
mjr. Wawrauch Rudolf I wice-pre- 
zes, mjr. Mostowski Feliks II wice- 
prezes, p. Kalczyńska Wanda go- 
spodyni, p Sołtan Leonarda wice- 
gospodyni, por. Piórko Michał se- 
kretarz, st. sierź. Drewnoski Boles- 
ław z-ca sekretarza, sierż, Rutkow- 
ski Henryk skarbnik, st. sierż. Mo- 
roz Stanisław z-ca skarbnika, ppor. 
Iskrzak Józef naczelnik przystani, 
por. Podwysocki gospodarz, ppor. 
Mazur Antoni z-ca gospodarza, por. 
Ostrowski Zygmunt st. , sternik, 
p. Fiedoruwicz kier. warsztatów, 
p. Korchow kier. przystani. 

+ — Sobótki W. K. S. „Pogoń*. Sek- 
cja wioślarsko - pływacka W. K., S. 
Pogoń urządza tradycyjne  sobótki 
taneczne na przystani klubu. Począ- 
tek o godz. 20. Wstęp za zaprosze- 
niami, które można otrzymać w ko- 
misji zaproszeniowej codziennie na 
przystani od 17 do 20, 


K 


JANBUŁHAR 


ARTYSTA- FOTOGRAF 
Jagiellońska 8, tel. 968, przyjmuje od g. 9—6. 
PO E E 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POLSKI („Lutnia“) 


Świetna i urocza. artystka Teatru Naro- 
dowego w Warszawie Marja Majdrowiczów= 
na w poniedziałek już opuszcza Wilno. Dziś 
i jutro ostatnie występy Marji Mejdrowi- 
czówny, w angielskiej sensacyjnej komedji 
„Kokoty z towarzystwa”. Oprócz Marji Maj- 
drowiezówny w przedstawieniu wezmą udział 
dwaj znakomici goście warszawscy Antoni 
Różycki i Władysław Lenczawski. 

— Poniedziałkowa pramjera z udziałem 
znakomitych gości. Antoni Różycki, reżyser 
Teatru Narodowego w Warszawie w ponie- 
działek wystawi pod swem kierownictwem 
nadwyraz weBoią, nie pozbawioną aktual- 
nych akcentów, dowcipną i paradoksalną 
komedję „Zakład. o miłość" Beylina. Oprócz 
znakomitego gościa i reżysera sztuki Anto. 
niego Różyckiego, wystąpi jego Świetny kū- 
lega, tak zaszczytnie znany Wilnu p. Wła: 
dysińw Lenczewski. ` 


RADJO 


PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 
Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka. 
SOBOTA, dnia 8 czerwca 1929 r. 


11.56—12,10: Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munikat meteorologiezmy. 15.10—15,35: Od- 
czyt „O wyborze zawodu* z Warsz. 15.35— 
15.50: Komunikaty P. W. K. z Poznania. 
16.00—17 00: Gramofon. 17.00—17.20: Pro- 
gram dzienny, repertuar i chwilka litowska. 
17.35—17.50, Transm. z Warsz. „Ż dziejów 
i przeżyć narodu“ — prof. Henryk Mościcki. 
17.50—18.20; Audycja dla dzieci „Dzieci Pana 
Majstra” ostatni fragment zradjofopizówa- 
nej baśni Zofji Rogoszówny. 1820 — 18.45: 
Pogadanka „Z psychologji dziecka” — dr. 
Janina Hurynowiczówna. 18.45—1855: Ko- 
munikaty P. W. K, z Poznania. 16.55—19.15: 
„Z włóczęgi po dalekich morzach" — poga- 
dankę wygł. H. Hohendlingerówna. 19.15— 
1940; Transm. z Warsz. „Radjokronika* — 
dr. M. Stępowski. 19.40—20.05: Program na 
tydzień następny, komunikaty 1 sygnał 
czasu z Warsz. 20.05—20,25: Feljeton atual- 
ny. 20.25— 22.00; Transmisja z Warsz. Kon- 
cert z Doliny Szwajcarskiej. Po koncercie 
kom.: P. A. T., policyjny, sportowy i inne, 
oraz muzyka taneczna. : i 


Na wileńskim bruka. 


— Kradzież. Porucznikowi Sku- 
sinskiemu (Bernardyński 8) skradzio- 
no różne rzeczy na 550 zł., zaś Moj- 
żeszowi Chajkinowi (Piłsudskiego 5 
futro wartości 500 zł. Taksamo kilka 
włościanom, nocującym w zajezdzie 
przy zauł. Oranżeryjnym 4 skradzio- 
no towar wartości 350 złotych, 

— Zmarł nagle Bazyli Stefanowicz 
(Kalwaryjska 12) lat 69. Przyczyna 
śmierci — nieustalona. ' 

— Usiłowała rzucić się do Wilji. 
28-letnia Ksienia Czerwińska (Szka- 
plerna 67) trzymając na ręku 3-ch- 
miesięczne dziecko. 'Uniemożliwił 
utopienie się funkc. posterunku rzecz- 
nego p. Sierakowski. Wypadek miał 
miejsce na ul. Zygmuntowskiej. 

— Ziemia zasypała pracującego 
przy kanalizacji na ul. Ponarskiej 
Teofila Rodziewicza (Daleka 7). Po- 
szwankowanego ulokowano w szpi- 
talu żydowskiem. - 

— Zatrzymano poszukiwanego za 
oszustwa, mieszkańca Postaw Jankla 

ytnickiego. 

— Uciekła żona Antoniemu Ko- 
rzeniewskiemu (Żwirowa Góra 11), 
zabierając «jednocześnie garderobę 
na 1500 zł. : 

— Zastrzeliła się właścicielka 
sklepu spożywczego przy ul. Mickie- 
wicza 44, Anna Rabinowicz. Powód 
nieznany. 


KU RJ] E R 


"Z SĄDÓW 


Epiłog procesu fałszerzy biletów kolejowych. 


Sprawiedliwość dotknęła 


We czwartek wieczorem prze- 
wudniczący sądu p. sędzia Kontowtt 
udzielił głosu obronie. ` | 

imieniu podsądnego Edmunda 
Szmidta ` wystąpił mec. Bolesław 
Szyszkowski. - 

Osk. Szmidt przyjął na siebie 
całkowitą winę, przyznając się do 
niej z największą szczerością. Pocóż 
jeszcze tę winę postęgować? Pocóż 
P- prokurator porusza momenty z 
pierwszego stadjum procesu, nazy- 
wając Szmidta krzywoprzysięzcą? 

Byłem wówczas obrońcą—mówi 
mec. B. — Szafrańskiego i wiem, że 
Szmidt go oszczędzał. Nie miał on 
odwagi przyznać się, lecz niewinne- 
go nie pogrążał. Krzywoprzysięzcą 
nie jest. wyk 
* Po załamaniu się przyszedł do 
»ądu i szczerze opowiedział wszyst- 
ko co mógł w tej sprawie powie- 
dzieć. 

Nie zatrzymując się dłużej nad 
prawną stroną obrony, mówca po- 
rusza moment polityki karno-sądo- 
wej i zapytuje: jak należy potrak- 
tować Edmunda Szmidta? czy może 
mieć tu zastosowanie najsurowszy 
wymiar kary, jak tego domaga się 
prokurator, lub kara, o jaką zazwy- 
czaj prosi obrona? 

Ja proszę o zastanowienie się. 

Szmidt nie był inspiratorem prze- 
stępstw popełnionych. 

Po zobrazowaniu jak rozgrywały 
się wypadki, wskazuje, iż plan pod- 
dano mu, a on zgodził się, choć był 
człowiekiem nieskazitelnym. 

Mówca oświadcza, że nie chodzi 
w tym wypadku czy Śzmitt skaza- 
ny będzie na 3, 4 czy 5 lat, chodzi 
o zważenie na co on już jest ska- 
zany. A więc 30-to letnia jego pra- 
ca—zmarnowana, poważanie i sym- 
patja, jaka sobie zaskarbił — zniwe- 
czone, życie przeszłe i przyszłe — 
zrujnowane. Oto jest dorobek mo- 
ralny i materjalny prócz pozbawie- 
nia wolności. 

Nie chodzi też o wyeliminowa- 
nie go ze społeczeństwa, gdyż jest 
on już okKecnie zupełnie nieszkodli- 
wy. Gdy wyjdzie po 3—4 latach z 
więzienia będzie on jedynie Szmid- 
tem starszym tylko o tyleż lat bez 
możności zajęcia jakiego poważniej- 
szego stanowiska. 

Po opuszczeniu murów więzien- 
nych będzie ciągle pokutował za po- 
pełnione czyny. Szmidt złamany mo- 
ralnie i fizycznie będzie ciągnął za 
sobą kajdany przez resztę swego 


zycia. 
Po przedstawieniu tej smutnej 
perspektywy, mec. Sz. pyta, czy 


istotnie zachodzi konieczność wtrą- 
cenia go jeszcze do więzienia na 3, 
4, 5 lat? 

W konkluzji obrońca prosi o za- 
stosowanie wyroku umiarkowanego. 


wszystkich podsądnych. 


Pięknie skonstruowana mowa, 
wypowiedziana z wielkiem odczu- 
ciem wywarła wielkie wrażenie, Pod- 
sądny Szmidt mimo rozpaczliwego 
wysiłku nie może powstrzymać się 
od spazmatycznege łkania,- które 
napróżno stara się ukryć, Audyto- 
rjum wzruszone. Sąd zarządza krót- 
ką przerwę. i 

Kolejno zabierają głos obrońcy 
innych oskarżonych, a więc adw.adw.: 
lwanowski—broni kasjera Ant. Wa- 
siukiewicza, Kulikowski—kasjera Ja- 
na Nowisa, Petrusewicz—rachmistrza 
Pawła Kamińskiego, Jasiński—rach- 
mistrza Wal. Czebotarewicza. Sien- 
kiewiczówna—kasjere Winc. Roma- 
zewicza i wreszcie adw. Łuczywek, 
który ma bodaj najtrudniejsze zada- 
nie przekonania sądu o niewinności 
jego klijenta, zast. kierownika wyt- 
wórni biletowej Piotra Osicy. - 

W ostatniem słowie osk. Szmidt 
-— przyłącza się do prośby - swego 
obrońcy, czterej następni podsądni 
proszą o łagodny wymiar kary i za- 
liczenie odbytego aresztu prewen- 
cyjnego, przyczem Nowis i Roma- 
zewicz wyrażają żal i skruchę. Pod- 
sądni Czebutarewicz i Osica proszą 
o uniewinnienie. 

W wyniku długotswałej narady, 
wczoraj o godz. 3 p. p. przy prze- 
pełnionej publicznością sali sąd ogło- 
sił wyrok, ktorego mocą wszystkich 
podsądnych uznał za winnych prze- 
stępstw,wskutek czego skarb państwa 
poniósł straty w kwocie 211.694 zł. i 
skazał na osadzenie w domu po- 
prawczym: ; 

Edmunda Szmidta na 5 lat z za- 
liczeniem | r. 5 m. aresztu, Piotra 


Osicę na 4 lata, Walerjana Czebu- 


tarewicza na 3 lata, Pawła Kamiń- 
skiego i Wincentego Romazewicza, 
Jana Nowisa i Antoniego Wasiukie- 
wicza po 3 lata każdego z zalicze- 
niem im na poczet kary odbytego 
aresztu prewencyjnego od roku i 2 
miesięcy do 2 lat i 9 miesięcy. 

brona zgłasza wnioski o za- 
mianę środka zapobiegawczego t. j. 
aresztu na kaucje, czemu energicz- 
nie sprzeciwia się prokurator. 

Sąd postanawia utrzymać do- 
tychczasowy środek prewencyjny 
do uwięzionych poprzednio, a nad- 
to zamknąć w więzieniu pozostają- 
cych na wolnej stopie Osicę i Cze- 
butarewicza. Kaer. 


O zabójstwo na tle politycznem. 


W poniedziałek, dnia 10 b. m. 
sąd okręgowy przystąpi do roz- 
poznania głośnej sprawy Szymona 
Klincewicza oskarżonego o działal- 
ność wywrotową oraz o usiłowanie 
i dokonanie zabójstwa. Nadto obar- 
czają go jeszcze zarzuty o fałszowa- 
nie dokumentów. 


kulturalne- oświatowe 
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5. 


serja I i II 


Kasa ozynna od g.5 m.30. 


W niedziele i święta kasa czynna od g. 3 m.30. — 


R è? o e Od dnia 5 do 13 czerwca 1929 r 
Kin Miejskie włącznie będzie wyświetlany film: 
Sensacyjno-awanturniczy dramat amerykań- 

ski w 6 serjach, 36 aktach. W roli głównej: 


Tajemnicze promienie, W szponach Iwa. 
12 akt. wyświetla się od 5 do 7-VI wł. 


ELMO LINCOLN 
serja MI i IV 


Z ruchu strzeleckiego. 


Źwiązek strzelecki w Wilnie or- 
ganizuje oddział konny, saperów 
: | marynarzy. 


Dnia 6-go czerwca odbyło się w 
strzeleckiej świetlicy ` garnizonowej 
zebranie organizacyjne oddziału kon- 
nego na które przybyło ponad 40-tu 
kandydatów, przeważnie rezerwis* 
tów, oraz słuchaczy Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Po zagajeniu i 
omówieniu konieczności zorganizo* 
wania oddziału konnego przez ko- 
mendanta okręgu Muzyczkę, zrefe- 
rował Obwodowy Sahs ideologję i 
zadania Związku Strzeleckiego.Obec- 
ni w obszernej dyskusji oświadczyli 
się za założeniem oddziału. Umun- 
durowanie oddziału konnego wzo- 
rowane będzie na mundurach Beli- 
niaków. ' ; 

Dnia 7-go czerwca odbyło się ze- 
branie rezerwistów marynarzy i sa- 
perów, przebywających w ilnie 
celem zawiązania oddziału mary- 
narzy i saperów. 

Jak z powyższego wynika okręg 
Związku strzeleckiego w Wilnie po- 
siadający około 200 oddziałów na 
terenie województwa obejmuje za- 
kresem swej pracy coraz szersze 
dziedziny. Związek strzelecki jest 
dzisiaj czołową organizacją P. W., 
w dziedzinie zaś wychowania fizycz- 
nego, a w szczególności sportu zaj- 
muje przodujące miejsce. Marsz 
Wilno — Warszawa na przestrzeni 
486 km. był jednym z licznych ob- 
jawów hartu i wytrzymałości, jakie 
cechują oddziały Zw. strzeleckiego. 
Społeczeństwo wileńskie obserwuje 
z podziwem wzrastające z każdym 
dniem liczebnie organizacje Zw. 
strzeleckiego i w uznaniu dla tej 
pracy wstępuje 'coraz liczniej do 
Związku w charakterze sympatyków 
i członków wspierających. Jednym 
z tego rodzaju dowodów uznania 
będzie wręczenie sztandaru strze- 
leckiemu garnizonowi m. Wilna w 
dniu 30-go czerwca. Sztandar ten 
otrzymuje garnizon wileński dzięki 
ofiarności pana wojewody. Dzień 
ten obchedzić będzie garnizon m. 
Wilna uroczyście, spodziewany jest 
przyjazd całego szeregu dygnitarzy 
z Warszawy. żw m + 


Popierajcie Ligę Morską 


Sprawa Klincewicza głównieznana 
jest z tego, iż w czasie procesu „Hro- 
mady", rozpoznawanej przez sąd 
okręgowy popełnił on mord na Gu- 
rynie, jednym z głównych świadków 
oskarżenia w tej sprawie. 

Wobec niezwykłego zaintereso- 
wania jakie ta sprawa budzi, celem 
utrzymania porządku, publiczność 


wpuszczana będzie na salę rozpraw 
jedynie za biletami, które wydaje 
sekretarz kancelarji wydziału kar- 
ńego sądu okręgowego p. Leon 
Wilkaniec, pok, Nr. 141 pira 1. 

i i „r 


silny jak lew, zwinny 

jak tygrys, chytry jak lis. 
Między wodą a ogniem. U wrót plekła. 
12 akt. wyświetlasię od 8 do 10-VI wł. 


iór pustyni. W szponach Indyjskiego wedza. — 12 aktów. 


a . I up 
Sarja y l yi wyświetla się od 11 do 13-VI włącznie. 
— — Nastepny program: „UPIORNY OKRĘT". 


— Początek seansów od g. 4-ej, 


Pocz. seansów od godz. R-e). 


KINO - TEATR = Poraz pierwszy w Wilnie! Wielka epopea miłosci! Największa 

(i P re my era ! czarodziejka ekranu, odurzająca ogniem swego temperamentu L Y A M A R A 
HELIOS w pikantnej T r Wi d y z udziałem słynnego amanta 

J3 sztuce erotycznej a nczący Ie en Ben Lyona 
Wileńska 38. Film ten wzbudził zachwyt całego Świata! Oszaułamiający przepych wystawy! Pocz. seansów o g. 6, & i 10.15 

- 

KINO ` Dziś! a <Ę” W rol. gł. Bohater „Wschodu Słońca* GEOR" 
s Ę Jeden z czołowych filmów wy- f a AN { GE O'BRIEN, VIRGINIA VALLI t nowowscho- 

Piccadilly twórni „Fox-Film* prod. 1929 g B dząca gwiazda JUNE GOLLYER. 
Oryginalna treść tego filmu oddana jest wyjątkowo żywo i barwnie, w scenach pełnych napięcia i emocji. 

Wielka 42. Akcja rozgrywa się w Nowym Jorku — młeście tytanów. Gigantyczna wizja z kamienia i stali. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(obok dworca kolejow.) 


KINO 


WANDA 


ul. Wielka 30. 


DZIŚ! 


Gastona Leroat 
p. t. 


& i g 
Licytacja. 
Zarząd Kasy Chorych m. Wilna podaje 


że dnia 10 czerwca 1929 r. 
lokalu Kasy Chorych 


do wiadomości, 
o godz. 10-ej rano w 
przy ul. 


tów domowych, 
tkackich (domowych). 


Bliższe szczegóły, dotyczące licytacji moż- 
na otrzymać w Wydziale Egzekucyjnym Kasy 
Chorych m. Wilna (ul. Magdaleny 4) codzien- 


nie od godz. 9—3 pop. 
DATTERS Z WRZE ZA OÓÓZO 


| ECOLE PIGIER de PARIS 
| 


pensjonat dia młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze, Avenue 11, Novembre 18. LA VA- 


RENNE (Seine). Stenografja, 
i język francuski. 


zat 100 zł. ra wiersz redakcyjny, ogłoanenie mieszkaniowe — 30 gr. 1a wyraz, Bo ty: eru 
—28% śratej, Dia pearawniigych pracy 30% znitki, Za nmmr daweścwy © z. 


a „Klrjer Wileński" S-ka z ogr. odp. 


Bziś | dni następnych! 
Najpiękniejszy amant świata 


RUDOLF VALENTINO 


w swej ostatniej przedśmiert- 
nej kreacji, w dramació p. t. 


Dominikańskiej 15 odbędzie 
sprzedaż z licytacji publicznej różnych sprzę- 
oraz drzewnych warsztatów 


handiowość 


WEJ 


Sensacyjno-salonowy dramat 


Dramat z czasów Katarzyny Wielkiej w 10 dużych 
aktach. 

W rol. gł. 
Początek seansów o g. 6, w niedzielę o g. 4 popoł. 
ANONSI Następny program: „Wtrąciły go w prze- 


Rudolf Yalentino i Vilma Banky 


paść kobiety*. 


Potężne arcydzieło pierwszy raz w Wilnie wolna przeróbka twórcy słynnego filmu „UPIÓR w OPERZE“ 


Dom upiorów 


i zadziwiające stworzenie półczłowieka półmałpy. Nad program „SZALONE ZAWODY” komedja w 2 akt. 


w 10 aktach. 
W rolach głównych 


Edmund Lowe, 


Skład hurtowy N. G. Pitkowski i M. Jabłoński 


ul. Bazyljańska 6 (d. dom Strumiłły, naprzec. Hali Miejsk.) tel. 12-13. 


się 


kiej N 1, 


1710 
garunków sukna, 


mie 1113 zł. z */,*/, | kosztami, oraz Samueia Lan- 
daua w sumie 400 złotych z */,/, 1 kosztami. 
Komernik Sądowy A. USZYŃSKI. 


1708/731/V1 


przyjamołe od podz. {2—2 ppeł. 


"Randei SŁONINĄJSZMALCEM 


Na prowincję wysyłamy za zaliez. kolejowem po otrzymaniu zadatku, 


- 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Antoni 
Uszyński, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Niemiec- 
zgodnie z art. 1030 U. P.C. obwieszeza, iż 
w dniu 17 czerwca 1929r., o gods. 10 rano, w Wilnie, 
przy ulicy Niemieckiej Ne 22, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji publicznej majątku ruchomego, należącego 
do wulfa Wideckiego, składającego się s rozmaitych 
oszacowanegu na sumę 1513 zł., 
= na zaspokofanie pretensji Samuela Bornstejna w su- 


|| Popierajcie Ligę Morską i Rzecmą 
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REDMIECIA | ABMIWISTRACJA: Jagiellońska 8, Telefon 99. Czynne od pods, $PŻ ypsi. Fiacaday rodwkier przyjmznje od podz. 2—3 ppoł. Redaktor działu geszodarczego przyjmoje ed godz, 6— 7 wiecz, we Wiorii l piędzi, Rękopisów Kadukcja mie AWTERA, Redaktor 


markt 


„SHIFT“ 


1565-3 


Autobus 


do sprzedania kursująey 
na 8 linji Pośpieszra— 
Dworzew. 
Warunki dogodna. 
Dowiedsieć się w Adm. 
„Kurjera Wileśskiego*. 


1606-0 


„PIANINA 


do wynajęcia. Repe- 
racja i strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estko. 1120 


Dejla Hyams | 


WLL E NASAk. 


SPORT 


Uroczyste otwarcie stadjonu. sportowego. 


Jak już donosilismy w dniach 15 
i 16 czerwca r. b. odbędzie zię w 
Wilnie uroczyste otwarcie stadjonu 
sportowego na Pióromoncie, zbudo- 
wanego przez tutejszy Ośrodek 
W. F.iP. W. 

W celu poinformowania szerszych 
kół o projektowanych przy tej spo- 
sobności uroczystościach, które sta- 
nowić będą clou sezonu sportowego 
w Wilaie, podajemy poniżej garść 
szczegółów tej imprezy. ` 

Protektorat nad uroczystością ot- 
warcia stadjonu i związanemi z tem 
imprezami sportowemi objęli łaska- 
wie p. wojewoda wileński Wł. Racz- 
kiewićz i p. dowódca okręgu korpu- 
su gen. A, Litwinowicz, 

W dniu 16 czerwca r.b. punktu- 
alnie z uderzeniem godz. 16 m. 30 
nastąpi symboliczne przecięcie taś- 
my u wejścia do stadjonu, poezem 
dokonane zostanie poświęcenie stad- 
jonu oraz jego urządzeń. 

Fo dokonaniu tego uroczystego 
aktu zagraniczni goście będą witani 
przez zarząd wileńskiego O. Z. L. A. 
który wręczy im pamiątkowe upo- 
minki. Po przedstawieniu gości re- 
prozentantom władz nastąpi defilada 
zawodników i zawodniczek, która 
zakończy oficjalną ezęść otwarcia 
stadjonu, 

O godz. 18 rozpoczną się zawody 
lekkoatletyczne w konkurencji mię- 
dzynarodowej. Jednocześnie rozegra- 
ny zostanie mecz piłki koszykowej 
dwu najlepszych zespołów wileń- 
skich t. j. Ogniska i A. Z. S. oraz 
irozpocznie się międzyklubowy tur- 
niej tennisowy z udziałem tennisis- 
;tów wileńskich i zamiejscowych. W 
tym samym czasie na boisku tre- 
ningowym rozegrany będzie mecz 
piłki nożnej. | 

W eelu dokładnego informowania 
publiczności o przebiegu zawodów 
zostania zainstalowany na stadjonie 
magoton, przez który będą podawa- 
ne wyniki poszezególnych konku- 
rencyj i zawodów. Zwycięstwo od- 
nośnych państw będzie sygnalizo- 


wane przez wywieszenie na specja.- 
nych masztach flag narodowych 
tych państw oraz odegranie bymnów 
państwowych. 

W dniu 16 czerwca o g. 15 m.30 
rozegany będzie na głównym boisku 
stadjonu międzymiastowy mecz pił- 
karski pomiędzy reprezentacją Wilna 
i Grodna. Jednoczesnie kontynuowa- 
ne będą międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne oraz dokończony zo- 
stanie turniej tennisowy. a 

Imprezy ti na tak szeroką zakro- 
jonę skalę będą nieprzeciętnym wi- 
dowiskiem. Zaznaczyć należy, iż do 
Wilna zjeżdzają najlepsze siły lek- 
koatletyczne Łotwy i Estonji, wśród 
których figurują najwybitniejsze naz- 
wiska  rekordmanów państwowych. 

. Na ukończeniu są rokowania w 
sprawie przyjazdu do Wilna mistrza 
ostatniej olimpjady, . znakomitego 
Finna Jrjóli i nie mniej sławnego 
konkurenta Nurmiego, uczestnika 
ostatniej olimpjamy Larvyego. Za- 
powiedziany jest również przyjazd 
szeregu znakomitych lekkoatletów 
z całej Polski (mistrzów i rekodzis- 
tów polskich) wśród których figu- 
rują nazwiska Kostrzewskiego, Tro- 
janowskieg, Barana, Dobrowolskiego, 
Kosocińskiego, Smakulskiego i w. in. 
Doskonale również zapowiadają się 
konkurencje kobieee, obok najlep- 
szych sił miejscowych startować bę- 
dą: rekordzistka Estonji p. Tajbel- 
baum (Makkabi) oraz znakomita Ło- 
tyszka Dauksza. t 

Wileński Okręgowy Związek Lek- 
koatletyczny prowadzi pertraktacje 
w sprawie przyjazdu do Wiina re- 
kordzistki świata i uczestniczki o- 
statniej olimpjady p. Haliny Kono- 
packiej-Matuszewskiej oraz kilku in- 
nych zawodniczek z Krakowa i 

ląska, 

; Przeasprzedaż biletów uruchomio- 
na została w cukierni Sztralla, róg 
ul. Tatarskiej i Mickiewicza oraz w 
firmach Szumański (Mickiewicza), 
Nowicki (Wielka) i Dinces (Wielka). 


Rezultat trzeciego duia wyścigów konnych 
i konkursu hippicznego dla pp. oficerów. 


W czwartek na polu w Pośpiesz- 
ce przed właściwymi wyścigami ro- 
zegrany został zajmujący konkurs 
hippiczny dla oficerów o trzy na- 
grody honorowe. 

Do zawodów stanęło 11 p.p. ofi- 
cerów 3 sam. bryg. kawalerji, któ- 
rzy razem dosiadali 14 koni. 

Pierwszą nagrodę zdobył zasłu- 
żenie por. Małyszki, drugie miejsce 
zajął por. Węgrzyński przed por. 3 
D.A.K. Bartkowskim. 

Następnie odbywały się wyścigi. 
Pierwsza gonitwa o nagrodę 500 zł. 
Dystans 1600 mtr. 1) Wierny por. 
Gromnickiego pod chł. st. Kondra- 
ciakiem w 2 m. 148. o 3 długości 


WIELKI 


ul 


KURJER WILEŃSKI 


* Spółka z ogranicz. 


DRUKARKA i INTROLIGATORNIA 
ZNICZ: 


adpowiads. 


WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 


Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dla urzędów 


„państwowych, samorzą- załatwia 1707-1 D 0 M Parterowy, 
dowych, zakładów nau- Dom H,-K. „ZACHĘTA“ murowany, 
kowych. Bilety wizyto- Micklewlcza 1, tel. 9-65. skanalizowany, światło 
we, prospekty, zapro- M I elektryczne, ziemi pół dz. 
saena aż i kw i do sprzedania. Kulonja 
iego ros zaju roboty Hi H Inm? Wil. Nr. 7, Marja Jasus. 
w kie Daka ROLNICY I Ziemianie | sz eee eee 
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ACEON | eeens a.s | p oparz-Dentysta 
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ganz | | Ośrodki || R Gordon 
SPÓŁDZIELCZA majątków ziemskich d , 

od 20 do 200 ha z wo- ul. Troska 9 m. 10. 

dą, młynami, rybnem Pity mife*od 

PRZETWÓRNIA MIĘSNA | || giyota tom | | Prgipoje si 10-3 
i | p ar LE UE | e eio | plombdwanią 
niem, w wielkim wy- = a j 
W WOŁKOWYSKU 3 borze poleca a usuwanie. Sztuczna zęby. 
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Fabryki, |LOKALE ` 
LETNISKA 


wielki wybór. 
, „INFORMATOR: 
Jagiellońska 8 m, 14 1614-64 


młyny, tartaki, domy, 
sklzpy, cukiernie i jadło- 
dajnie do sprzedania. 
Wiadomość 
„INFORMATOR“ 
Jagiellońska 8/14. 1597-0 


przed Wandalem, dosiadanym przez 
chł. st. Roka. 

Druga gonitwa z 12 przeszkoda- 
mi o nagrodę 900 zł. Dystans 3600 
metrów: 

1) Por. Juściński na Bajecznej, 
klaczy grona oficerów 27 p.ul. minął 
celownik w 5 m. 18 s 2) Humbug 
rtm. Wróblewskiego wod por. An- 
tonem. 

Totalizator wypłacał || zł. 

* Trzecia gonitwa z płotami. Na- 
groda 800 zł. Dystans 2400 mt. 

1) Bebuś grona ofic. 27 p. ułan., 
prowadzony przez p. Uścinowa, w 
3 m. 2s. o |*/ długości. 2) Aino II 
rtm. Z.Cierpickiego. dosiadany przez 


FRONTOWY LOKAL $wym” sosem 
do wynajęcia przy ullcy Wileńskiej 44-a i 


Lokal ten nadaje się pod automobiiowe lub inne poważne przedsiębiorstwa. 
Dowiedzieć się tamże u dozorcy. 1 


ME 


_wicza pod por. Małuskim, 


KAWIARNIA 
„KRÓLEWIANKA " 
Wilno, Królewska 9 

Zakąski zimny i go- 

rące, piwo, obiady ob- 


Ni «129 (1474) 


„właściciela. 
p. ułanów. 

Totalizator--13 zł 

Czwarta gonitwa z l0 przeszko- 
dami. Nagroda 700 zł. Dystans 3500 
metrów. d L i 

Z pośród zapisanych 4 kom wy- 
cofano Bajkę, |) Oberek kpt. Raje- 
po sto- 
iczonej zaciętej walce zwyciężył o 
szyję w 5 m. 19 s. Polish por. Gro- 
mnickiego. Alba wyłamała przesz- 
kodę. ` w 

Totalizator—20 zł. 

; Piąta gonitwa z płotami. Nagro- 
da 700 zł. Dystans 2400 mtr. 

Po wycofaniu Aino II w gonit- 
wie uczestniczyły 3 konie. 1) Pante- 
on grona ofic. 27 p. uł. pod p. Użi- 
nowem w 3 m. 8 s. 2) Nida oficer. 
23 p. ul. 3) Tancerka II rtm. Relisze 
ko pod por. Donnerem. 

otalizator—12 zł. 

Następne, czwarte zkolei wyścigi 
w niedzielę, dn. 9 bm., poprzedzone 
emocjonującym sportsmenów kon- 
kursem dla pań amazonek. Kos. 


| ary E e o |, gd 
Rozmaitości 


Tajemnica wyspy Wrangla. 

Leżąca w odległości stu kilkudziesięciu 
kilometrów od najbardziej na półnoe wysu- 
niętych wybrzeży Syberji wyspa Wrangla, 
odległa od bieguna północnego zaledwie 
o 500 kilometrów. nominalnie należała do 
Rosji. Rząd sowiecki, cheąc swe prawo do 
tej wyspy umocnić, przed kilkoma laty wy- 
słał tam „na osiedlenie" trzy rodziny rò- 
syjskie i pięćdziesięciu Eskimosów. 

Ekspedycja szczęśliwie dotarła do wy- 
spy, zamieszkała na niej i zawiadomiła o 
tem władza sowieckie w Moskwie, które m. 
zadowoleniem przyjęły ten fakt do wiado- 
mości. Od dwóch lat jedrak mieszkańcy 
późnocnej wyspy mie dali ani znaku o sobie.. 
Rząd sowiecki kilkakrotnie wysyłał statki 
ratownicze, lecz te nie mogły dotrzeć do 
wyspy Wrangla z powodu wielkiego nagro= 
madaemia się lodów w tej ezęści oceanu. 

Odtąd pozostaje nieodgadnieną tajemni- 
cą, co się dzieje z tą garstką nieszczęśli- 
wych ludzi, rzuconych rozkazem władz na. 
pustą lodowatą wyspę . 


Najdroższy na świecie dzienni- 
karz słabo zna geografję. 


Znaną jest rzeczą. że cudzoziemcy, na- 
wet bardzo wybitni i znakomici, wykaaują— 
jeśli idzie o Polskę, niezwykłą wręcz niew 
znajomość geografji, Zdawałoby się jednak, 
że kto jak kto, ale dziennikarze, szczegól- 
niej zaś wpółpracownicy ;wielkich pism, po= 
winni nieco orjentować się w stosunkach 
obecnych I wiedzieć coś niecoś o Polsce. 
Tymczasem, jako nowy kwiatek z winy 
ignoraneji, przytoczyć można fakt, że nā- 
czelny redaktor prasy Hearsta, najwyżej 
płatny dziennikars świata Brisban, w arty. 
kule o rozruchach studenckich we Lwowie,, 
które istniały tylko w bujnej niewątpliwie 
wyobrazni p. Brisbana, podaje, że owe roze 
ruchy są zupełnie zrozumiałe wobec pant- 
jących w Rosji Sowieckiej stosunków i że 
rząd bolszewicki żadnami represjami nie 
zdoła sttumić zarzewia buntu... f słusznego 
nłezadowolenia ludności Ukrainy, dążącej 
do samodzielności w oparciu 0 sojusz « 
Polską. Jak na jeden artykuł stanowczo za. 
dużo w nim bredni, umieszczająch Lwów w 


3) Juljuśż oficerów 27 


„ granicach Sowdepji. 


Giełda warszawska 2 dn. 7.VI. b. m. 
WALUTY i DEWIZY: 


Beleja . 123,89 
Holandja . 358,01 
Londyn 43,243/,, 
Włochy 46,671/, 

34,87 


Paryż 
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LEKARZE R 


BEEDAGEHHNOZOGRE 


A. CYMBLER 


2 fite i tanio. Dla mis- 
L e tni S k 0 sięcznych Żniżka 200/, 
| Gabinety. °$ | CHOROBY WENERY- 
= | Dwa pokoje z dużą we- lait m i 
E |" e (ali eg i r s Gowin 
= | awa eż |Parcelacja | mia Siońce górskie, 


10 00000 


kładny: Nowo-Osada, Ro- 
kicki Ryszard, Mejsza- 
gołska”szoBa, 13 kilometr, 
przystanek Kionówka. 


lokaty hipoteczne 


UOJZBAREOOGAOOO 
książkę woj- 
Zgubloną skową wy- 
dang przea P.KU. Swię- 
ciany za Nr 1135 1 pasz- 
port zagraniczny wyda- 
ny przex Starostwo Bra- 
sławskie za Nr 68/27 na 
imię Władysława Pilu- 
czonka, unieważnia slę. 


Giesi powyższą się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K, O. Nr, 30.750, Drakamia — mł. Ś-io Jańrka 1, Telefon 3-49, 
GENA PRENUMERATY: miesenie z adnosszeziem do dema lub przesyłką pemtewą 4 sf. Zepai 7% CENA GGŁOSZEŃ Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 46 gr, w irkiele I, B ntr. — 3% gr, IL IV, V, VI-—35 gi, za tekstem — 15 gr, kronika rekl, - komsei- 


„Karier Wkoński" S-ka z ogr. Odp. Druk. „Znicz* Wilno, ul. Ś-to Jańska i. teleton 40. 


agłoszeń 6-cie tumewy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja znatriapa scie prawo zmiany temina druka ogłoszeń, 
nn OT Czy O oO PRA APATOR TA 


ziemskich majątków przez 
geometrów  upoważnio- 
nych przez O.U.Z., eks- 
ploataeja lasów, sprzedaż 
majątków, bardzo dogod- 
ne warunki, zyłaszać 


„INFORMATOR“ 
Jagiellońska 9 m.14. 1613-6 


123924907520141 0404696040 


Aktszerka 


Paja Brzezina 


przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie- 
wiczs 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3098. 


DOKTÓR MEDYCYNY 


Boliux. 130% 


Mickiewicza 12 


róg. Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 | 5—7. 
ŚL WEMK zg 


(r.aenigsberg 


CHOROBY WENERYCZ. 

NE, SKÓRNE 1 analizy lo- 

RE, jg muje 9-12 
4-5, 


Mickiewicza 4 
tel. 1090, W. Z. P. 73. 
DOKTÓR 


BLUMOWICZ 


Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne. 


Wielka 21. 


049 — 1 i 3—7 
(Telef. 921). 


DOKTÓR 


D. Zeldowicz 


choroby weneryczne, sy- 
filis, narządów moczo- 
wych, Elektroterap. 
(Diaternia) 
od 9—1, od 5 — £ wiecz. 


Kobieta-Lekarz 


It. Zeligwiczowa 


kobiece, weneryczne, na- 
rzędów moezaw. 0d 12—2 
jod 4 — 6 
ul Mickiewicza 34, 
W. Zdr. Nr 152, 


RR SS e RAR 


słą: za ogloszenie cyirowe i tabelaryczne — 50% drażej, x zsastenezentem mštjoer-- JF% demos, w mwacradh niedzielnych I iwiątecznych—25% drożej, zagrentczae— 100% drażej, 


Oddział w Grośnie: uł. Bankowa is- 
Redaktor odpowiedzialny Jörel Jurkiewka. 


